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Początek wyjaśnienia.
Lokowania poiskich.^.c z 1 o nków R by .pa- 

1 v, prowadzone z rządem i ze stroanictwa- 
niemieckiemi7 zostały zakończone. Wy- 
ich jest ujemny. Prezydent gabinetu w 

rwBzem ich stadyw n oświadczył, i#  co 
zamierzonego podziału Galicyi na ruską 

I olską nie może dać zapewnienia, iż  po- 
ał ten nie nastąpi. "Przeciwnie, Z dekla- 
yi, jaką proponować, "iniało wynikać, i i  
ilzial ten m a-stać  £ię faktem. Deklara- 

cyja ta  bowiem miała p ieścić  stwierdzenie, 
podział Galicyi m ożełodbyć się ty lk o  za 
zednią wiedzą Polakęw , na drodze par- 

nentarnej i więk&zośjcfe dwóch trzecich 
sów Izby poselskiej oraaflzby Panów. 

Oświadczenie takie uznali Polacy —  jak  
noszą a W iednia —  zą niewystarczające, 
cli tego właśnie prz/in io tnika użyto, aby 
ć propozycji Dra Scidiera określić, to 

Postąpiono zaiste po wersalsku. Bo podział 
icyi jest dla Polaków nie do przyjęcia i 

go wysuwa jako swój program, to 
usi być prz^gotboMgfeuy n a  najostrzejszą o- 

pozycyę, bez względu n a  to, czy gwałt ten 
dokonać się ma w  drodze naraucerfia, czy 

z  udziałem parfim entu. Jedno je s t ża
rn dzisiaj już jasne: to, że rząd istotnie 
a! Leję podzielić zamierza i  że prawdą by- 

przechwałki ruskie, iż klub ukraiński ma 
ręku odnośny weksel Dra Seidiera, we- 

el podobno krótkoterminowy.
T utaj nie można pominąć paru ujwag na 
m at oryginalnych stosunków, jakie, m  
m państwie z a c z y n a j utrw alać. Przedt yalać. P jd
edawnym czasem Niemcy z południowo- ffym razie nasamprzód niemi musiałoby się
chodnich prowincyj Przedlitawii wysłali

0 cesarza cały szereg deputacyi, w któ- 
cli oratorzy zastrzegali się jak  Bajuaił- 
iej przeciw wszsjkienm podziałowi k ia- 
w koronnych, zamieszkiwanych przez 
iemców i żywioł słowiański, w  tzczegól- 
ści przeciw, podziałowi Styryi, o którym
podziale mówi 4fię dotychczas tylko w 

ołach południowo-słowiańskich i to  w  forr 
ie projektu na  -daleką może przyszłość, 
rzeeiw myśli tej wyciągnięto najcięższą 
rtyleryę prawnopaństwową, rzucono tezy 

nienaruszalnej strukturze krajóiW koron- 
ych, o prawach ui&troju, przez kistoryę u- 
talonego, o świętości, jaką ten ustró j być 
owinien dla każdego „myślą austryacką“ 
-rzeniknionego obywatela monarchii. Dzia- 
5 się to  ta ś  w  tej samej chwili, gdy  Dx 
eidler dzieli! Czechy na okręgi narodówo- 
iowe, Rusini mieli już wówczaa ów wer 
el prezydenta gabinetu w swoim portfe- 

u, a D r Seidler był n a  owem posłuchaniu 
1 .Niemców obecny, wywodom ich przytaki

wał, zaś deputacye otiteymały przyrzeoze- 
iie niepodzielności od cesarza, przyrzecze- 
ole, wypowiadane w  przytomności prezy
denta gabinetu i naw et jak  gdyby w imie
niu rządu, ho z powołaniem się m* jego 
przyszłą działalność.

1 tak państwo znajduje się obecnie w sy- 
foiaoyi taldęj, ie,podzielność krajów koron
nych jest możliwa — ba, wskazana! — na 
północnym zachodzie i północnym wscho
dzie, zaś na południowym zachodzie była
by zbrodnią przeciw prawom histOTyi i pra- 
prom polityki. Któż nie uzna tego za logi- 
|* n e?

Ale na tern rzecz się nie kończy. r>r Sei- 
p e r  zaproipono-wał, Jak wspomnieliśmy Da 
prstępie, de-klaracyę, iż poidział Galicyi nie 
fcokona się bez wiedzy Polaków i bez po
rozumienia się z nimi. Było to jodmak w 
pierwszej części rokowań, jakie z nim człon- 

jkowie Izby panów prowadzili. Onegdaj —  
Jak donoszą dzienniki — i na  tale skromne 
n iw et przyrzeczenie zgodzić się nie chciał. 
Co najwyżej, to obiecywał o-świadczyć, że 
^sprawa ta  będzie załatwiona w sposób kon- 
tty tucyjny44. Ale w  Austryi pojęcie kon- 
Itytucyjności jest bardzo szerokie —  wszak 
f paragraf 14 stanowi część integralną, kon- 
pty tucyi — nic'w ięc dziwnego, że o zgodzie

Polaków na takie „zapewnienie15 mowy być 
nie mogło. ' -i •• 4| j

Tak rokowania rozbiły cię ostatecznie. 
Propozycye aitromiicjtw niemieckich, czynio
ne Polakom, m ogły tylko przyczynić się do 
takiego rezultatu. Zrozumiemy to, przypo
minając sobie treść listu, Jaki wystosował 
do m inistra Twardowskiego przewodniczący 
kómisyi wykonawczej stronnictw narodowo- 
niemieckich, Dr .Waldner. Pierwszym wa
runkiem owego porozumienia pois.ko-nie- 

miedkiogo musiałoby być takie stanowisko 
Koła, aby parlam ent mógł być zwołany. 
GzyM, żo Kolo miałoby zrzec się z * góry  
otpózycyi przeciw gabinetowi Dra Seidlera. 
Drugi postulat Niemców był równio intere
sujący. Połacy mieliby zwrócić się — za
pewne w formie jakiejś uroczystej deikla- 
racyi —  przeciw Czechom i południowym 
Słowianom, a to za ich „nieprzyjazne dla 
państw a m achinacjo i  niebezpieczne pla- 
nyk‘. Deklaracya ta. miałaby nawet, sądząc 
z telegramów, być wydana wspólnie z nie
mieckimi narodowcami i eh rtóc ijańsko- 
społecznymi! A w zamian za to ofiarowali 
Niemcy Kołu polskiemu ~  fcero. W yraźnie: 
zero. Obiecywali konferować z  niem o całym 
kompleksie ąprawy polskiej i przyczynić się 
do zaspokojenia życzeń narodiu polskiego 
„o ile to- da się pogodzić z życiowymi in
teresami niemieckimi55. J

Nie będziemy; tracili słów nad tą  propo1 
zycyą. Koło onegdaj przeszło do wyboru 
prezesa, a  usunęło na drugi plan dyskusyę 
polityczną, z czego zapewne wynika, ie  wa
runków niemieckich nie uznaje za nadające 
się do rozstrząsania poważnie; w  pizc-ciw-

rządzie m ają spodziewać, aby wiedzieli, ictzy 
kto w  tem  państwie jeis&cźe z nimi eię li
czy i czy oni na kogo jeszjetze Hozyć mogą. 
Dzięki. Drowi Seidłerowi i dzięki Niemcom 
padło już wiele światła na (to pytanie. Nie 
wątpimy, ie  padnie go jeszcze więcej. — 
A leprezeM acya nasza może być pewną, 
fce broniąc naszych praw  i  przeciwjstawia- 
jąo się zuchwałym uroszczeniom, będzie 
miała za sobą cale społeczeństwo, bez ró- 
ifticy polityCiZ.ny;cb odcieni. : !-.ii i ■ -

Położeni© Polaków w Auistryi zaczynia 
się wyjaśniać. '

|W kraju, w którym od p&l wieku, wszystko, 
co było życiem publicznem, pracowało nad roz
pętaniem furyi nienawiści narodowościowej, padły 
do urny wyborczej na P olata , posła Korfantego, 
także niezadowolone głosy — pieaśieckie. A w Sej
mie pruskim tenże lam polski polityk, zwrócony 
ku ławom prawicy junkierskiej, mówił: „Rządząca 
w Prusieek kasta •jest nieszczęściem narodu nie
mieckiego ’ i nieszczęściem całego świata. Dopiero 
wtedy ład zapanuje... gdy naród niemiecki razem 
z narodem polskim rozpocznie walkę z tą  kastą 
[ w proch ją  zetrze..." ~ } v . > • • \ 1 ' '  -  j-

Km.

aająć. 6yftua#'ya naprężyła eię ponownie. 
Ala i wyjaśniła. A każde wyjaśnienie n.wa- 
Łamy sa pożądane.

(Wyjaśniło się -więc, jak  Wspomnieliśmy, 
stanowisko prezydenta gabinetu względem 
Kóła polskiego. W yjaśniło Bię stanowisko 
Niemców względem Polaków, A ł  Innych 
wyjaśnień nie zabrakło. W szak dfeiendild 
Wiedeńskie o-twareie już piealy, ż© w kw esty i 
podziału Galicyi rząd austry&ciki nio może 
zlozyć żadnych wiążących Łobowlązań 
przed porozumieniem się x — Niemcami! 
A .to dla tego, ż© Niemcy wespół z AuHryą 
podpisywały trak ta t brzeski. Zatacaylaby to, 
fc© prawdą były pogłoski o tajnej tego tiar 
kfcatu klauzuli, dotycząc^} podziału Gali-.

5 ^  'U

I to czy tał W iedeńczyk czarno na brałem, 
otrzymując potem  ty lko  mętno anonimo,- 
Wo oświadczenie „z kół informowanych1*, 
żt tam , w owy7cb ^kołach51 właśnie, ,giie 
podżieła "elę tego zapatrywanm 55, albowiem 
,4est się adania, ż© kw estya podziału Ga
licyi jest sprawą wewnętrzną A ustryi!51. — 
Więc rzecz, ta k  oczywista dla suwerenno
ści -państwa, może być kw estyą „zapatry
wań", któro ktoś podziela łub nie podziela? 
i tym  podzielającym czy nie podzielającym 
są „koła informowane"? I  to w szystko do
staje do straw ienia czytelnik prasy stołe
cznej i  nic py ta  nawet, czy go oczy nic 
wylą?J

Koło polskie przeprowadzi teraz dysku- 
syę polityczna. Na tom miejscu domagali
śmy się onegdaj, aby postawiło sprawę ja
sno: aby  Poląey wiedzieli, czego się po

M m i  M l — m m  Dgglii?
^  Dziennikarz angielski, p. Robert Usher, 
ogłosił .w jednem z pism artyku ł zatytuło
wany „W spólny interes Polski i Wielkiej 
Brytanii55, k tó ry  prasa warszawska powta- 
rza, w wyjątkach, nadesłanych jej z Kopen
hagi. P. Usher powiada w tym  artykule tak : 

Gdy poruszam sprawę Polski, wtedy An
g lik  zwykle mówi mi: prawdopodobnie ba- 

pan w Polsce". Nie,riiigdym tam nie byŁ 
febity z tropu, poprawią się: — „Przypusz- 
jczaim ma pan licznych przyjaciół Polaków 

«n» pan ten naród". I znowu muszę za* 
zoczyć. Mało znam ten naród, a cho- 

iaż niedawno spotkałem kilku Polaków i 
lazłem w nich więcej podobieństwa do 

(Anglików, niż w jakimkolwiek innym szcze
cie — napewno zaś o wiele więcej pokre
wieństwa, niż z Francuzami, którzy jakkol- 
jwlek należą do pięknego, lecz całkiem od
miennego typu •— jednak to zjawisko du
chowego pokrewieństwa nie jest bynajmniej 
jprzyczyną mego interesowania #ię Polską. 
fiV końcu jestem pytany, czy umiłowani# 

, polskiej literatury, poezyi, nauki, zrozumie
c ie  wartości cywilizacyi polskiej dla świata 
^europejskiego jest nią. Powiadają, 4e muszę 
^odczuwać niesprawiedliwość rozbiorówy po- 
Ifcwomą niesprawiedliwość, która zniszczyła 
Jeden z najstarszych, najkuIturalDiejszyeh 
aarodów Europy. Tak «-» ja to wszystko od- 
|&zuwam. A jednak to  nie jest główną przy
czyną, dla której Anglik winien interesować 
>eię Polską.
•P. Usher nio byłby! Anglikiem, gdyby ni© 

zapewnił nas, ż© „powyższ© motywy; nale
żąc© do sfery sentymentów55, ni© mogą być 
dla niego rozstrzygające. Anti-„sentymental- 
ne“ sw© stanowisko posuwa tak  daleko, ż© 
wbrew wielokrotnym wynurzeoiiom, jaki© 
padły z  u s t wybitnytcb przedstawicieli rasy 
anglosaskiej na  tem at konieczności wyzwo
lenia małych narodów, oświadzcza wręcz: 

Nie wierzę, .by ktokolwiek miał prawo 
walczyć za jakikolwiek naród, chociażby 
najbardziej wartościowy, ale inny, niż, jego 
(własny. Niechaj więc Polak będzie wierny 
swemu narodowi, Anglik zaś swemu. Spra
wa własnego narodu jest największą ze 
[wszystkich spraw na 6wiecie.
Cóż więc każ© p. Usherowi nietylko ży

wo interesować się Polską, ale także pnopar 
gować ideę ofiar za ja j  niepodległość? Od
powiedź brzmi: „Ponieważ sprawa Polski 
leży w sferze naszych Interesów55. I  tu ta j 
p. Usher argum entuje w sposób następują
cy, jak  zobaczymy chwilami ekscentryczny: 

Zgniecenie Polski — mówi — grozi nietyl
ko Polsce, lecz egzystencji samego imperynm 
brytańskiego. Dla każdego, kto j#3t zdolny 
myśleć logicznie i który umie patrzeć trze
źwo, zniszczenie lub skucie w kajdany Pol
ski oznacza w końcu zniszczenie brytańskm- 
go państwa. Polska jest kamieniem węgiel
nym Europy Środkowej. Jeśli będzie wolna, 
silna, zjednoczona całkowicie i niepodległa, 
a ujściem do morza w Gdańsku*wolność Eu
ropy^ będzie zabezpieczona. Jeśli zaś Polska 
będzie słaba lub też całkowicie wytarta z 
mapy, nietylko wolność Europy będzie stra
cona... (W teru miejscu mała luka cenzury 
warszawskiej). Utrata jego byłaby tylko 
kwostyą czasu, a wtedy stracone również 
byłyby Egipt. Indye, Australia. Z wolnością 
Polski łączy się los Wielkiej Brytanii i wol
ność całej Europy. Wszyscy przeto, którzy

* chcą być wierni swemu narodowi «  Bzy są 
jto Polacy, którzy dążą do zdobycia; zjedno
czonej i niepodległej, z ujściem do morza ©j- 

T fczyzny; czy są to Francuzi lub Włosi; r czy 
to wreszcie Anglicy^ którzy dążą głównie 

do zabezpieczenia swego państwa — wszys- 
cy muszą interesować się Polską. Sprawiedli- 

' [wość bowiem wymierzona Polsce, gdy. jest 
j* jfednym z najważniejszych interesów narodo- 
•4 (wych Brytanii, leży w interesie całego 

świata.
■Z wywodami powyższymi o tyle godzi

my się, że jako Polacy, wierzymy również, 
że niepodległość i  możność swobodnego roz
woju Polski leżą w “interesie wolności i kul
tury, powszechnej, nietyłko angielsłdej. Nie 
możemy także nic przyganić zaznaczonemu 
tak  mocno pgzez p. Ushcra, a  znanemu zre
sztą powszechnie egoizmowi narodowemu 
Anglików, na  którym  opiera on właśnie swe 
zainteresowanie losami Polski — choćbyśmy 
w zasadzie nie chcieli pjrzyjąć takiego punk
tu wyjścia za ideał. Natom iast jeden mo
m ent w  wywodach angielskiego dziennika
rza trzeba uznać za bezwarunkowo fałszy
wy. J e s t  to  teza; że nic masz nic większe
go na  świecie ponad ofieyalnie pojętą t. zw. 
„sprawę własnego narodu55.

Narody, podobni© jak  ludzie, bywają 
z b r o d n i a r z a m i ,  czego przykładów nie 
brak w  doświadczeniu dziejowem. I w tedy 
ich „spraw a51 powinna być zwalczana także 
od wewnątrz, przez w łasny moralnie nic- 
zdeprawowane części składowe. KOR.

Z KRONIK? POLITYCZNEJ.,
Urzędowo ogłoszono, i# urzędnicy austryae- 

cy otrzymają dodatek drożyźniano-wojenny. 
Obudziły się nadzieje, ie  byt ich się polepszy. 
Było to złudzenie stylizacji. Obecnie okazuj# 
się, że urzędnicy otrzymają takie jsame stałe 
dodatki miesięczne, jak .w roku ubiegłym,- 
bez żadnego podwyższenia, chociaż drożyzna 
tak się wzmogła. Dodatek aprowizaęyjny Je
dnorazowy będzie również tejsamej wysokfif- 
ści, co w roku ubiegłym. Point do reyerie©.

te— -------------  , ■ . « >  v

Żydowskie biuro koi'espondencyjno w Am- 
eterdamie ogłasza, że w Scheveningen urządzili 
żydzi wielkie zgromadzenie przeciw „pogro
mom galicyjskim". Senator Tan Kol, socyali- 
sta, „da! do zrozumienia socjalistom polskim, 
że muszą zmienić swoją taktykę względem ży
dów, jeżeli chcą na przyszłość być członkami 
Międzynarodówki". Tenże mówca „ganił n ą d  
ausiryacki za rozruchy antysemickie54. 8yotni- 
sta Kaplanskij domagał się, „aby żydzi w  Gali
cyi i w Polsce wogóle znaleźli się pod między
narodow ą ochłoną i gwaraneyami". Rząd wie
deński zbie-ra owoce swych zakazów cenzura!- 
nych. Bo pismom polskim w Galicyi nie wolno 
było pisać prawdy, aby przeciwdziałać dobrze 
obmyślanym bajkom o „pogromach"* Z

Prezydent’ angielskiej Ligi morskiej, Spencer 
Marion Wilson, przemawiał na zgromadzeniu 
Ligi w Londynie. Liga s— mówił —  domagała 
tlę, aby rząd wstawił do warunków pokoju po
stanowienie, !ż każdo państwo nieprzyjaciel
skie ma zwrócić koaliantom tyle tonażu okręto
wego w naturze, ile go w czasie wojny zni
szczyło. Rząd ten warunek przyjął i  przyrzekł, 
że od niego nie odstąpi Liga osiągnęła przeto 
swój ceł

Rzeczy polskie.
I  modlić się nie wolno

Obchody rocznicy jenerała Dąbrowskiego 
ŁOiStały w Poznańskiem zakazano. W  Win- 
nogórze, gdzie Dąbrowski um arł i jest po
chowany, odprawiono w kaplicy, mieszczą
cej jego zwłold, nabożeństwo żałobne przy 
udziale osób zaproszonych przez właścicie
la Winnogóry. Obecnie bakatystyczny „Po- 
Bener T ageblatt55 pisze:

Ochody Dąbrowskiego są -— jak wiado
mo — słusznie (!) zakazane. Mimo tego za
kazu urządzono uroczystość, która miała 
wprawdzie pokost (!) kościelny, miała jednak 
bez wątpienia charakter manifestacji naro
dów o-polski ej. W tec sposób Polacy zakaz 
przekroczył! (!) lub obeszli. Rząd przepuścił 
to, prawdopodobnie, bezkarnie.
Zakazu modlenia się za Dąbrowskiego 

rząd pruski jeszcze nie, wy d a ł /  Ilakatyści 
widocznie tego pragną.

Z Lublina.
Lublin, 18 czerwca!*

(Polscy ministrowie w Lublinie. — Drożyzna. 
Bandytyzm. — Zjazd "stowarzyszeń budowla
ny cb. — Epidemie. — Kąpiele w Busku. — Z mę

czeńskich dziejów unitów podlaskich.)
We w torek zjechało do Lublina dwu mi

nistrów z "Warszawy, p. m inister spraw we-
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wńętrznycb, Stecki i p. minister handlu,'' 
Broniewski. Przyjazd p. m inistra Steckiego 
wiąże się ze sprawą oddania adm inistracji 
polskiemu rządow i Ja k  wiadomo, sprawa 
stanęła właściwie na  m artwym punkcie,- bo 
zgodę osiągnięto na warszawsldch obradach 
tylko co do niewielu gałęzi adm inistracyj
nych i to podrzędniejszego znaczenia. J a k  
słychać jednak, p. m inister Stecki przybył 
do naszego miasta, ,by na pod&tawie konfe- 
rencyi z przedstawicielami tutejszego Jenc- 
ralnego Gubernatorstwa Wojskowego om5y 
wić szczegóły przejęcia w tych ciasnych ra-; 
mach, jakie ustalono swego czasu w War-, 
sznwie, a  zarazem przygotować podstaw y’ 
co do ewentualnego porozumienia się na' 
przyszłych konferencjach w tej ważnej dl.v 
kraju  sprawie. Zadanie zapewne nic łatwe." 
K onferencje m ają potrwać dwa dni. j

P. m inister handlu odbywa równocześnie' 
narady z władzami okupacyjnemi i z tutej-j 
flzemi interesowanemi sferami w całyin sze
regu spraw, związanych z interesami haiv 
dlowo-przemysłówymi kraju . Podobno ko iiJ 
fereneye tak ie  się nie przeciągną poza śrc.j 
dę, gdyż obaj ministrowie musza wraęać’; 
do Wai*szawy ze względu na zbierającą sij! 
W stolicy, Radę Stanu.

Rekwizycye po wsiach odbywają się w j 
dalszym cią«u. Równocześnie drożyzna ro
śnie; ceny najważniejszych artykułów epJ 
dziennego życia podskakują z dnia na  dzieiię 
Najwięcej daje się odczuwać brak odzieży! 
I obuwia, bo —  o ile można nabyć te arty-' 
kuły — ceny są bardzo wygórowane. Krą-, 
wcy i  szewcy żądają swoją drogą cen, któ*j 
r© ni© zawsze odpowiadają rzeczywistemu 
stanowi rzeczy. Wiele jednak przyczyniły  
się do tego strajki, k tóre w ostatnich c z ą l 
sach występowały tu ta j epidemicznie, prz©T 
rzucając sę co chwila z jednej branży na? 
drugą. Oczywista, że za podniesiecie zarebs] 
ków płacić inuszą ostatecznie szerokie 
sy konsumentów, a  wśród nich prz 
HSzyfitkiem także i sami robotnicy.

 ̂ iWi ostatnich dniach pojawiły się za1 BżyJ? 
bami wystawowemi różnego rodzaju mowa'?.1 
Ii©, główni© jagody J  owoce, zwłaszcza tru-J 
sfcawki ! czereśnie. Zjawiły się jednak w 3’! 
wstydliwie m ałych Ilościach, Jakgdyby fea.; 
rumienione na. widok umieszczonych obok 
CWL Zdają się służyć po temu, by  wywołysj 
waó wspomnienia, z© niegdyś jadano po^j

wszechnie te  dary łaskawej ziemi-rodzi4 
©lelki.

Kwitnie za to  I rozmnaża się h andy tyżffl 
Ze wszyętkich stron  kraju  'dochodzą wie- 1 
tal o Śmiałych, często krwawych i ohydnych 
napadach!. Władz© bezpieczeństwa ścigają 
bandytów t  całą energią, ©o pociąga za so
bą nie rzadko ofiary. Świeżo właśni© za
strzelili bandyci niedaleko Lublin? w  stro
nach od Lubartowa wieewacbmistrza zan4 
darmeryi Hodka, a Innego żandarm a pora- 
nOL Pogrzeb zabitego odbył się dziś po
południu « kościoła garnizonowego n a  
omentarż wojskowy. Za trum ną postępował 
Jenerał-gubem&tor Liposcak n a  czele ofDj 
cerów, I Urzędników gubernatorstwa.

!Wi najbliższą niedzielę zbiera się w 
domlu w  sali R ady miejskiej zjazd dele
gatów wszystkich stowarzyszeń budowla
nych w kraju. Zamierzają one bowiem za
łożyć swój związek handlowy z siedzibą 

W Lublinie. Równocześnie zajmie się tym- : 
samym przedmiotem Patronat stowarzyszeń: 
budowlanych przy Głównym Komitecie Pa^j 
tunkowym.

Z wielu okolic k ra ju  'dochodzą wieści cf 
szerzeniu się tyfusu plamistego, zw łaszcza1 
w Jędrzej o wskiem i w okolicach Chmielni
ka, gdzie taksam o, jak  w  Nowrm  Korczynie, 
działa szpital kolum ny sanitarnej K. B. II. 
W  samych Kielcach —  sądząc^po glosach! 
miejscowej prasy <— epidemia nieco zm a
lała, w powiecie jednak porywa coraz dal
sze ofiary. Tu i  ówdzie pojawiają się tal io  
wypadki ospy i  szkarlatyny.

W  kąpielach w Busku sezon już się rozpo - 
czął. Napływ kuracyuszów na przyszły s e 
zon, zapowiada się bardzo pokaźnie. Na~ 
ogól jednak jest stosunkowo dość drogo, 
bo pokój .w willach kosztuje między 150 a 
300 kor. R estauracya zakładowa dobra; 
środków aprowizacyjnych, jak  nabiał i t. p., 
można dostać bez większych trudności. Sam  
zakład jest urządzony bardzo starannie, n a
wet z pewnym komfortem. Kierownictwo; 
zakładu kąpielowego spoczywa w rękacK 
porucznika Kiińzla. Tylko dojazd do Buska 
jest wciąż jeszcze trochę utrudniony, lecz 
ten brak  może usunąć dopiero wybudowa-j 
nie kolejki lub odpowiednio urządzonego 
tram waju. Najlepsze połączenie z K rakow a 
jest koleją, do Kielc, skąd rano o godzin!^ 
8 jedzie się automobilem via Chmielnik do 
Fuska, gdzie ślę staje kolo jred d n y  1 no^
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poludmiij fcutomobil kosztuje 25 koron od 
osoby.

. W. roku 1005 wyszła w Krakowie książka 
P. J . K. Podlasiaka p. t.: „Martyrologiziń 
czyli męczeństwo linii na Podlasiu”, opar-, 
ta  n a  „wiarygodnych i autentycznych źró
dłach”. Obejmowała ona dzieje męczeństwa 
unitów podlaskich od 1805 do '1882 roku, 
tj. do początku rządów A leksandra IIL O- 
be cnie autor odsłonił swe właściwe nazwi
sko, wydając świeżo w Lubłi-ue pod tym  sa
mym tytułem  część II. aż do czasów zaję
cia K rólestw a Kongresowego' p .zez wojska 
austryacko-węgierskie. J e s t nim  prałat, k u 
stosz katedry  lubelskiej, profesor tutejsze
go semmaryum dyecezyalncgo i proboszcz 
przy kościele św. Paw ia, ks. Józef Prusz
kowski. W e wstępie pisze czcigodny autor: 
„Przejrzym y tu  w krótkości prześladowczy 
i ty rański charak ter postępowania względom 
Unii i Kościoła katol. wielkorządców w ar 
gzawskich kr. Berga, hr. Kotzebuego, Albo- 
dyńskiego. Burki, hr. Szuwałowa, Czertkpwa 
Maksimowicza^ Skalona”? A gdy się prze
glądnie następne karty , podające źródła, na 
k tórych  ks. Pruszkowski oparł swą pracę, 
w artość książki w związku z powyższą tre 
ścią przemówi sama za siebie.

Są niemi między innemi korespondencja 
g. p. biskupa Jaczewskiego z rządem i od
powiedzi jenerał-gubem atorów, ministrów,

departam entu wyznań, Kollegium petew 
burskiego, dalej tajne dokumenty rosyjskie, 
obejmująea sprawozdania warszawskich je- 
neral-guberna torów, jrrchirejów warszaw
skich i  chełmskich, tajne memoryały i u- 
wagi gubernatorów  siedleckich i t. d. Po
mocni :emr źródłami byty  głosy prasy ro
syjskiej, poufne opowiadania ś. p. biskupa 
'Jaczewskiego o jego konferencjach z Hur- 
ką , Szuwałowem, Im eretyńskim  i z m inistra
mi B ehw em  w Petersburgu, a  wreszcie b ez 
pośrednie Inform acje pryw atne osób o czy
nach wpływowych ,,świaczeńmków” praw  3- 
Bławnyeh. Ogólną charakterystyką swej 
książki kreśli czcigodny au ter w tych krót- 
(kich, lecz treściw ych słowach: „A chociaż 
część ta  by ła już nie krwawa, gdy pierw
sza była męczeńską i krwi ofiarę święciła za 
i\Viarę św. jednak gdy  również sm utna, łza- 
(wa, jak  pierwsza, słusznie więc „M artyro
logium” nazwać się może, gdyż je s t dalszym 
giągiem pienWEej historyi.”

Ppasa a życie pspciiarczs.
Korweto ż y d a  gospodarczego jest prasa. 

Zagranicą notuje ona wszelkie objawy roz- 
.woju, pobudza zainteresowanie się spole- 
cze^rt?ws,p0W aogólnem i działami gospcdar> 
ki: ja k  jonfeictwem, przemysłom, handlem, 
gón^ctw enł, bankowością, rękodziełem i t. 
p. WiaDas (^denniki państw  gospodarczo 

rozw roiętydi poświęcają sprawom ekono
micznym OKcbn działy (poza szeregiem spe* 
cya lu y d i (ftienmków, stojących na usługach 
hanffiby praam ydn, ffaasyery), cieszące się 
cajwiękrzą. poofytńośeią.

N tererim dw ne w  Polsce życie gospodar
cza hSbf a te s to m  dotychczas potrzeby takiej 
podniety.

W praw dzie co druga z dawnych, czy po 
w stających vl nas in s ty tu c ji gospodarczych 
s ta ra  się ostatmemi czasy o stworzenie'wla 
snego organtu ma go Izba handlowa i W o 
jenna Centrala Handlowa i wiele innych 
organizacji, ale nie liczy , się tu  zup sinic na 
póezytność tych organików, byle je tylko 
mieć, byle się raódz swobodnie wypowie
dzieć, choćby- przed bardzo szczupłem fo- 
rum; feofecyonaiyuszów danej in sty tu c ji lub j ^

jąc surowiec, tanią ! liczną poda! pracy, 
wreszcie kapitał, k tó ry  możemy zatrzym ać
w kra ju  i użyć na cele rozwoju gospodar
czego.

W  pracach przygotowawczych doniosłe 
zadanie ma do spełnienia p r a s a ,  budząca 
uświadomienie w śród mas u  góry i u  dołu, 
wśród kapitalistów, ziemian i mieszczań
stwa, wśród chłopstwa i robotników, aby 
■wszystkie w arstw y powołać do wspólnej 
pracy  na niwie gospodarczej, aby z bierne
go konsum enta uczynić producenta, aby  
ziemie nasze uchronić przed najazdem  obcych 
rycerzy popytu i podaży, tych rzezimie
szków, co kraj nasz bogaty tylko eksploa
tować umieją, pozostawiając w nim nędzę, 
na którą lekarstw a każą'nam  szukać w emi
g ra c ji zamorskiej lub w pracy u  obcych 
plantatorów buraków cukrowych. R. W.

metody latyduzWanl^- uEraaSsHef M tó -  
ści! i jest nadzieja, że wszystkich ftchlzma- 
tycłóch Rusinów da się s powrotem do
prowadzić do unik

NięwiaJdomo w jaMem' zńaozeniu zau
waża „Kirch, Z tg ” —  kltóra zresztą  jest 
Rolakom ży cizliwa i -chętnie umieszcza w y
jaśnienia z polskiej strony —  że w  tym  nie
miłym sporze polsko-ruskim głów ny nacisk 
kładzie się na  przeszłość, nie uwzględniając 
już historycznych dokonanych faktów , a 
te  przedewszystkiem trzeb a  brać pod; iuh 
w agę..I tra k ta t brzeski ja k  się zidaje —  tak  
dalej wywodzi —  w yniknął jednostronnie z  
tych historycznych, taktyczno-oporfcu-nisty- 
cznych rozważań i d latego „pawia© bardzo 
usprawiedliwione pre-teńisya Polaków  aa 
nadto  'szorstko- odrzucono”. Wielką naez 

realno-polityczny nie m a zrozumienia dla 
..jednostronnych historycznych obliczań. 
Gdyby do nich się stosować, toby należało

h  mmkościelno - noiitYczn ;ch. radykalnie zmienić całą kartę  Europy
• J * knfiC-7V n r

Nr. isfc.

napiętnowania, Niedawni temu wysoki dostoj
nik Kościoła, odprowadzając rodzinę do wa
gonu, był narażony na oburzające zajście. Żoł
nierz ; \  v pełniący tam służbę, znalazłszy 
się przy nim, zachowa! e i^  brutalnie,, a  na ode
zwanie się czcigodnego pasterza dobył bagnetu.
Szczęściem .żołnierz policyjny zażegnał najwyż
szego ubolewania godne zajście. W sprawie tej 
toczy się śladztwo. — Przed paru dniami zaś 
żołnierz J . g pełniący służbę, zapytał sto
jącego przy kasie żołnierza o dokumenty; gdy 
zaś ten zaczął uciekać w stronę poczekalni, 
żołnierz ów wypalił doń z karabinu. Na szczę
ście obeszło się bez wypadku, mimo, że oczy
wiście ubikacje dworca nie były puste. Wy
padki podobne mogą doprowadzić do niewin
nych ofiar, podobnie-, jak się to stało we Lwo
wie. Spodziewamy się, że dotyczące władze powiatowego, Dra Tadeusza Spissa. kieęufią,
odpowiednio pouczą pełniących służbę żołnie-1 cego podówczas urźęjem, ora# szeregu osi ib,
rzy, aby nasz dworzec osobowy nie był wielo- jako jego wspólników.; Przebieg afery był i a-
W ń lA  rvn d n h n ve.h  Ttrtm nrUrńw  st/iniiisiPAr* W  ( łu ftd .n  w. ,

trzeby zawodowe — zarząd Tow. podkreśla 
z uznaniem, że pierwsi w tym kierunku p< >szli 
już dziennikarze zawodowi, tworząc w TóW. 
«&cyę autonomiczną. Do zarządu Tow. na wa
kujące miejsca po kończących kadeneye człon
kach, wybrano pp.: Piotra Góreckiego, Wfinc. 
Kosiakiewieza, Lucynę Kotarbińską, Artura 
Oppmana, Tadeusza /Prószyńskiego, Władysła
wa Reymonta i M ichla Romana; do kom svi 
rewizyjnej pp.: Ignacego 'Hąbrowskiego, K o!> 
rada Olchowicza, Ant. Pileckiego, oraz na z; ist, 
pp.: Edw. Słońskiego i Józ. ŚHwbwsldego.

EPILOG AFĘRY W CHRZANOWIE. W po* 
czątkach ub. roku zaniepokoiły opinię publi ez- 
ną wiadomości o-zajściach w starostwie chrza- 
nowskiem, których następstwem było areszto
wanie przez krakowski sąd połowy koraisai ’ż*
nnu-intntroopn TTt*o rP«A t~: :

ich jBByjaelóŁ 
Zapoznają się natom iast zupełnie donio

słość. p rasy  codziennej, poczytność więk
szych* p&bł ka^aowycłt, gdzie tylko skromny 
anons łub kom unikat od czasu do 
przypomina O letniemu danego przemysłu 
lub h s n ^ ł ,  banku, gdzie nie silą się 
nasze in sty tu c je  pochwalić swą działalno
ścią, jffiH ^atadając szerszej publiczności 
rozwój swój, ffltmiarzoiie lub podjęte prac-e 
i  ich rezultaty .

Ja£t inaczej rozumieją sfw/ój kupiecki i ua- 
ro dowo-gospodarczy obowiązek c z e s k i e  
banki i insty tacya finansowe! Tam z k oń
cem feaśdago kw artału i  roku znajdujemy 
yr prasie zeiste-wienie wkładek oszczędno 
ściowycli, zamkiiięcie rachunków, cyfry 
porównawcza r  ubiegłego okresu esasu, 
.takr ża ezyt*h;ik śledzić może rozwój ro 
dzimych instytucyi, a  cyfry t a  stają się pro- 
p ag as^ą  dla dalszego rozwoju, wymowną 
reklam ą in s ty tu c ji, upewniającą, że im za
ufać m nżoi, żo pieniądz lokowany w nich 
je s t fedameaifcin, n a  k tó rym  buduje się gma
chy rednm ego dobrobytru

Z <dłw3ą, gily umilkną dmła — rozpo
cznie siąp wr.hya gospodarcza. Ekonomiści 

wjdcząoydi dzisiaj ze sobą ze
społów gKOB&dzą już. dziś aunmciyę, wyła
wiają surowce, przygotowują ścch-IM trans
portowe, słowem zbroją się cto bezkrwawycii 
zapasów  ̂U b  zadecydn^r o mocarstwowym. 
stanowidBL państw i narodów w przyszłości. 
Kie wolno nam ignorować zjawisk, jakij 
widzimy, ule wolno bezce nnie przypatry
wać się tej mobtlizricyi gas-podarcsźaj, 
spiesaąc Sfę do obrony naszych praw, do. 
wyżsgośc^ |s ł-ą  rozporrądzać możemy, ma-

(.,Niomiecko(?)-katolicki Kościół.4* — Sprawy wy
znaniowe okupowanych -krajów w parlamencie 
Rzeszy. — Z powodu artykułu o Chejmszczyźnie.—
0 rezolucję pokojową niemieckich protestanckich 
teologów / — Obecne zachowanie się ententy

wobec Papieża.)

Do czego doprowadzić może- źle pojęty 
nacjonalizm , dowodzi odezwanie s ię  posła 
T rauba w parlamencie Rzeszy. Dowodził 
on, że porozumienie się wyznaniowe w 
Niemczech możnaby łatwiej przeprowadzić, 
gdyby nazwę ..rzymsko-katolicki Kościół”
1 zastąpić wyrażeniem ..niomiecko-katoli-, 
cki”, gdyż inaezoj „niebezpieczeństwo in
ternacjonalnej oryentacyi. ku  Rzymowi”

będzie ciągle zagTażało. Musiano- posłowi 
dać króciutką, ale chyba skuteczną lekcyę 
logiki, przedstawiając mu, co za -nonsens 
zaw arty ' jest w proponowanej przez niego 
nazwie. Bo „katolicki” znaczy tyle co po
wszechny; kościół niemiecko-katolieki nie 
może już być powszechnym, że zaś* przy
należność do- rzymsko-katolickiego Kościo
ła  nie. idzie w parze „z oryentacyą interna- 
cyonalną” , dowodzą obecne czasy.

Z mów, jakie w tymże parlamencie o- 
statnio Wygłoszono, interesującą dla Pola
ków jest mowa centrowca Bella o stosun
kach kościelno-politycznych w Królestwie i 
na obszarze „Gberost”. Dziwią się w Niem
czech, że mimo wielkich organizatorskich 
zasług, nie zdołały władze pozyskać serca 
ludności w  okupowanych .ziemiach. Jakżeż 
może być inaczej —  wynika z mowy p. Bel
la —  jeżeli ludności przeważnie katolickiej 
daje się prawie wyłącznie protestanckich 
urzędników. Ludność nie ma do nich zau
fania, bo i w okupacji znane jest zdanie: 
germ anizacja je s t to  samo, co protestan- 
tyzaeya. W  - gene rał-gube m at o r& t wie w a r-  

szawskicm, gdzie jest nieznaczny procent 
ewangelików, prawie wszystkie urzędy, od 
najwyższych do  najniższych, obsadzono 
protestantam i; Katoliccy urzędnicy, to 
biało km ki. W  Częstochowie w ciągu pół- 
trzecia roku było kolejno 5 szefów okrę
gowych ewangelików. Nawet szef w cen
tralnym zarządzie w Warszawie, do którego 
należą sprawy szkolne i kościelne, jest pro
testantem . Wszystko, co biskupi piszą do 
siebie4 i do Rzymu, przechodzi przez jego 
roee; każdy list jednego biskupa do d ru
giego musi być przedłożony do zbadania i 
to nawet.- wtedy, gdy chodzi o czysto ko
ścielne. katohekie sprawy, jak  np. restau
rac ja  kościołów, pozwolenie na odprawie
nie Mszy św. w więzieniach, zakładach itd. 
Na rozprószone gminy protestanckie na bu
dowę kościołów i szkół ewangelickich łoży 

sumy ze skarbu państwa; specjaln ie 
do tych spraw powołano sekretarza związku 
..Gustawa Adolfa” ; o interesach kato li
ckich natom iast-an i słówka. W  obszarze 
..Oberost” , do którego należy cala kato li
cka Litwa, wszystkie ważniejsze stanowi
ska mają protestanci, oddział spraw w y
znaniowych oddano gorliwemu członkowi 
wEwangelischer B u n d u ” , w dziale prasowym 
również sami protestanci.

Dzienniki nie podają niestety, czy i co 
ila tę mowę odpowiedział przedstaw iciel 

rządu,
Ńa świetne wywody O. Urbana T. J . o 

Chelmszczyźnie, przedrukowane niedawno 
z „Przeglądu powszedniego” przez salzbur
ską „Kirchenztg” , odpowiedział bardzo  sła
bo Dr Andreas Iseąk w tamże salzbiu-skiem 
czasopiśmie. Do * odpowiedzi czy raczej 
sprostowania nakłoniła go okolicz-nośc, że 
artykuł O. Urbana powstał „pod wpływem 
polsko-n a cy onalisfy cznej publi cysty ld “. — 
Oczywiście ai.gume.nta ciągle te- same, i, 
mimo, że się je ciągle wytacza, wcale nie 
przekonywujące. A więc, że w Ghelmszezy- 
źnie według rosyjskiej statystyki jest 60% 
Rusinów1-, że to  był pierwotnie ukraiński 
kraj osadniczy i „dziś także wogóla prze
ważnie ukraiński”. P rzestarzała to  metoda 
polskiego dziejopisarstwa” określanie po- 
lonizaeyi k ra ju  ża skutek dążenia ku wyż
szej polskiej kulturze. Historycznie bowiem 
stwierdzono, ż a  przyszła ona (polondzacya) 
do skutku pod prawnym naciskiem polskie
go państw a i  polskiej szlachty. Suną za
porę oolonizaewi i latynizacyi postawi! me
tropolita Szeptycki. Dr Tschubatyj w  „Bo- 
nif. Koresp.” 5 zeszyt, użala się także na to, 
'M  k ler polski w  G alicji nie zarzucił starej

kończy przytoczone pism o.”
R ezolucję pokojową teologów niemie

ckich, w której powołano się na  idee i du
cha chrystyanizmu, zwalczają gwatłownie 
inni, nazywając ją  „niepotrzebną, nie na 

czasie,- nielogiczną, niegodną, niepatryo- 
tyczną, niejasną^ bezskuteczną i niepro- 
testancką”. Objawia się w niej —  jak  pi
szą —  nieroaumiejący św iata idealizm i 

dlatego też wzywają na pomoc „pragermań- 
ską niechęć przeciwko duchownej polityce”. 
Nieźle broni zaczepionej odezwy berliński 
teolog Rittelineger. . _■

W  przeciw ieństw ie,do katof. „Kolnische 
Vo'Iksz.tg“, k tó ra  tylko rejestruje głosy pra
sy senteny, nieprzychylnej Papieżowi, zau
waża za „G-enmanią” protestancka „Cliri- 
stliche W elt”, że w  ogólności entehta za
chowuje się.wobec Stolicy św. więcej obje- 
ktywnie i sprawiedliwie. Złośliwe wycieczki 
przeciwko usiłowaniom pokojowym Papie
ża  i jegó dizielom. miłości w wojnie, należą 
prawie do rzadkości. Peem.

Śp. Henryk Sienkiewicz 
i rozprawy pruskiej Izby panów.

Od p. Jadw igi Sienkiewiczówny, córki 
Henryka Sienkiewicza, odbieramy następu
jące pismo:

9-go kwietnia b. r. hr. Henryk Y orck ,.za
bierając głos w pruskiej Izbie panów* wśród 
innych wycieczek przeciwko Polakom, 
wypowiedział o ś. p. djcu moim następujące 
twierdzenie: „Sienldewicz wzywał polskich 
Prusaków i Austryaków, (zwykła to w Berli
nie parafraza dla uniknięcia wstrętnej n a  
zwy: Polak. Przyp. Bed.), aby złamali swą 
przysięśrę na sztandar i w żadnym razie- nie 
wąlczyli -przeciw Rosyi”. —  Ozuliśmy się 
w obowiązku Wiadomość tę sprostować, 
przeto w  nieobecności syna Zmarłego, wdo
wa po ś. p, H entyku Sienkiewiczu i ja, J a 
go córka, wystosowałyśmy w dniu 16*go 
kwietnia do hr. Yorcka zapytanie, na jakim  
dowodzie oparł to  stanowcze twierdzenia, 
zaznaczyłyśmy przytem, że ś; p. Henryk 
Sienkiewicz „zwalczał n a  r  ó w n i  wszyst 
kich ciemięży cieli sw ego'N arodu”, ale wal
czył zawsze po rycersku, z otw artą przył 
bicą.

Hr. Yorck odpowiedział na to  pismo Ii 
stem z 23-go kwietnia-j że nie omieszka z b a 
dać materynlów, na których oparł powyższe 
oŚY/iadczenie, zaś w liście z 12 czerwca b. r. 
przesłał nam deklaracyę, jaką odczytał na 
nosiećzeniu nraskiej Izby panów 5-go czerw
ca 1918 r. W dek laracji tej c«>fa hr. Yorck 
swojo noprzeclnie twierdzenie i oświadcza, ż3 
padł ofiarą mistyfikacyi.

Rzokdbre pismo ś. p. mego Ojca clo Koła 
polskiego w W iedn iu’z początku roku 1915 
(o którem, choć bjdo notorycznem -fałszer
stwem*, gazety niemieckie szeroko się k ie
dyś rozpisywały), stało się -powodem tego 
twierdzenia, które teraz ostatecznie od w o li- 
nem zostało.

Jadw iga Słonkiewiczówna.

€zas odnowić przedpłatę!
Czeki i przekazy pieniężne potrzebują 

obecnie około dwóch tygodni na dojście od 
Prenumeratorów do administracji naszego 
dziennika.

Wobec tego tfpraszamy o o u na wianie 
przedpłaty na kwarta trzeci zawczasu, 
aby uniknąć przerwy w przesyłce pisma.

KRONIKA.
NIEDZIELA

2 3
Fefifoa. m.

Wschód shńm o f*4* *
„ 7*51 w.

/
Biiigość ótoił gedz. te m. 23.

STOSUNKI NA DWORCU
£ miasta. 

KOLEJOWYM,
6% obecnie tego rodzaju, że zaczyna tam być 
wprost niebezpiecznie. Zdarzają się y -  jak sły
chać — wypadki godne najenergiczniejszego

wnią podobnych wypadków.
WIANKÓW tego roku nie będzie, podobnie, 

jak w ostatnich trzech latach wojny. Piękna 
uroczystość, gdy nastaną czasy normalne, bę
dzie, rzecz prosta, wznowioną, należy bowiem 
do odwiecznych trądyc.yj krakowskich. Lud 
zachowuje jednak tradycyę; jak się dowiadu
jemy, wczoraj przed wieczorem widziano koło 
Podgórza skromne wianeczki , puszczone na 
fale Wisły.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni
kują: Dzisiaj popołudniu „Strach na wróble*4 

tWł. Perzyóskiego; wieczorem po raz ostatni 
w tym sezonie „Lato44 T. Rittnera z pp. Solską,' 
Kosmowską, Czaplińską, Kamińskąi, Zarzy- 

|tką, Górską, Feldmanem, Węgierko, Żarskim, 
Biesiadeckim i in. Jutro i pojutrze wznowione 
na zakończenie sezonu „Karykatury” J. A. Ki
sielewskiego, które powtórzone będą we czwar
tek i sobotę popołudniu b. twigodnia.

OSOBLIWE PRZEDSIĘBIORSTWO. Dzienr 
niki warszawskie donoszą: O dlew nego czasu 
w Warszawie zaobserwować można dość liczne 
falangi niedorostków zbierających w przewie
szone prąez ramiona worki niedopałki cygar J 
papierosów. Zbieranie tych niedopałków zorga* 
nizoyane zostało przez jedną * firm przy ul.ł 
D*i?ełiiej, jakim jednak celu, niewiadomo. Za 
całodzienne zbieranie szczątków papierosów i 
cygar przedsiębiorstwo to płaci, zależnie od 1- 
łości, dwie do czterech marek.

Do informacji powyższej dodać możną, że 
zbieranie niedopałków, wprawdzie nie zorgani
zowane tak jak w Warszawie odbywa się i u 
nas. Wobec ogromnego brakli materyaiów ty
toniowych widzieć można często na ulicach 
biednych ludzi, schylających się po niedopał
ki; w kawiarniach zaś niektórzy goście skrzę
tnie wybierają z popielniczek pozostawione 
przez poprzednich gości niedopałki, które zu- 
żytkowują do fajek, mieszając zapewne z okro
pnymi „ersatzamr* wojennymi, w smaku nie 
zdradzającymi żadnego powinowactwa % listo
wiem tytoniu.

POMNIK GRAŻYNY na plantach’ znajduje 
się w opłakanych stanie. Niektóre części figur 
poodpadały. Powodem zniszczenia pomnika, 
jest to, że pńez ostatnie zimy nie byl zakry
wamy deskamTy Ja lr W  • prakfv wdłb siv w la-

Zawiadomienia i ^omunikafy. 
fH E Z W Y K L E  IN T E R E S U J Ą C Y  P a Z E C i > f i  

S^TUKi' jwzynosi obecna wystawa o^^azów 
, .. ,,Ck#t2ka4t ,(uL JSienaa Wystawione są

tach poprzednich. Pomnik wzniesiony w r. w m ,- dzieła piedrwszych mfetrzów polsłdch z F ia tem ,
jest dziełem rzeźbiarza- A. Dauna; fundował go 
ś. p. Dr Henęyk Jordan. Zarząd miasta winien 
zaopiekować się pomnikiem, który był ozdobą
plant--w pobliżu I/awelu.

WYCIECZKA. Wczoraj bawiła w  Krakowie 
liczna v/\cieczlva dzieci zę szkółki ludowej z 
Białego Kościoła kolo Ojcowa. Dziatwa w stro
jach krakowskich,- pod przewodnictwem nau
czycieli, zwiedzała kościoły i pamiątki history
czno miasta.

OKRADZENIE ARTYSTKI. P. Łuszczkic- 
wiez-Galłową , art. dramatyczną teatru ludo
wego, okradziono wczoraj w czasie, gdy wy
stępowała w teatrze miejskim w „Zaezatowa- 
nern kole44. Artystce skradziono w mieszkaniu 
wszystkie ubrania.

KRADZIEŻ Z WOZÓW TOWAROWYCH. 
Na dworcu towarowym aresztowano pisarza 
kolejowego, Adolfa Fruiicłia, którego, przy
chwycono na kradzieży towarów z wozyów ko- 
lejowych. Przy rewizyi znalę-ziono w jego mie
szkaniu 7 klg.: tytoniu, 14 ijg . słoniny, znaczne 
ilości skóry, bucików i t. d.

Z  Połsfd i  ze świata*
Z TOW. LITERATÓW I DZIENNIKARZY.

W „Kur. Warsz.” c-zyt-amy: Dnia 19 b. m. od
było się doroezne zebranie ogólne w Tow. li
teratów i dzieunikarzy peiskkh. Zagaił obiady 
prezes p. Jan Loi^ntowicz, który na wstępfe 
wezwał zebranie do uczczenia pamięci zmar
łych członków honorowych: ś. p. Bron. Chle
bowskiego, Tadeusza Korzona i St. lir. TaJ^ 
nowskiego, oraz zwyczajnych: ś. p» IBlecz- 
Kryuśkiego, Wł. Rowińskiego* J&aefa Sobie- 
szczauskieg‘o, Józefa, Wotlffs- i Józefa Zaremba 
.skiego, co uczyał0110 "przez powstanie. Nastę
pni© schs w a-l działalność inst\ tiictj
i uwydatnił niepomyślny obecnie jej stan finan
sowy* -wywołany ogólnem przesileniem ekopo- 
mreznem.

W obszerniejszym sprawozdaniu* które od- 
czytnł sekretarz p. Tad, Prószyński, stwierdzo
no, że wzrastająca niebywale drożyzna i po
garszające się stale warunki wydawnicze, pod
cięły niemal całkowicie byt większości zawodo
wo pracujących literatów /  dziennikarzy. Oma-‘ 
wiając szereg spraw z okresu sprawozdawcze
go i poruszając dojrzewającą potrzebę reform 
w Tow. w tym duchu, aby pisarze polscy za
troszczyli się, bardziej o swoje’ interesy i po

stępujący: W drodze poufnej doniesiono w a- 
dzom wojsk owym ó rzekomych nadużycia eb - 
w starostwie chrżanowękiem na polu apro^ n 
zacyi, a przedewszystkiem o manłpulacya ih 
mąką i zbożem. Wład2?e za pośrednictw i m 
swoich organów przeprowadziły śledztwo, na 
podstawie którego zrobiWo doniesienie do są* 
du wojskowego, ponięważ rozmiar nadużyd 
miał być tego rodzaj^ źe zagrażał rzekon a! 
sile zbrojnej państwra. W  toku dochodzeń ok t- 
zalo się, że doniesienia były -wynikiem część ą 
mylnych informacyj, częścią osobistych anrm >- 
zyj, wskutek czego sąd wojskowy wstrzym: iij 
wszelkie kroki przeciw 'jrazy^tkim obwiniony] et 
t odstąpił akta prokuratoryi państwa, kłór a 
bez dalszych dochodzeń całą sprawę umorzył a 
dla braku podstaw prawnych i  faktycznyc i 
do jrozpoczęisia kroków indowych. Tern Lamer i  
afera została zakończona rehabilitacją wksjBt < 
kich wmie-śzanych w sj^awę osób,

KRADZIEŻ DZIBOL^a wzór wemyj, pz&rza > 
nych w większych miotach, krątą ł u nas pć * 
głoski o porywaniu jnałycK dilecl Pomimo1 
Uspokajania ze strony miarodajnej; wemye nu [ 
milkną. J

MODŁY O PGfcól Papi^ Benedykt OSO > 
bnem motu proprto Wezwą! wszystkich katolf- 
ckich duchownych, aby W dzień Sw. Piotra 
t Fawla, 29 czerwca, odprawili Msze iw. na In- 
teneyę. pokoju. „DÓi jeet dzlt potezebide> 
szeen —* są słowa mota proprlo jak, aby 
pokój 1 prawdziwe braterstwo zapanowało po- 

pomiędzy kirdźml tńatego wydaje * i 
nam koniecznem wezwać wazystklcb kałężŷ  
aby równocześnie s nami Mszę św. uroczyście 
odprawili, Ten rocie propeto rożka.żujemy, %, 
by 29 czerwca, w dzień św. Pawła i Piotrą; 
obrońców chrześcijaństwa, wszyscy księża ofia* 
fowali Mszę Sw. za lud 1 odprawi ją uroczy** 
śde na powyższą intencyę. Wszyscy księżą 
świeccy i  zakonni niech wiedzą, źe uczynią̂  
co nam będzie nadzwyczaj miłem, jeżeli w tym! 
dniu przy św, Ofierze myśli swoje złączą c oa< 
szemi44.'

Kossakiem, Malczewski i Wyczółkowskim na

Z TOW. MIŁOŚNIKÓW KRAKOWA. Walne 
zgromadzenie Tow. m iłośn ik^  Krakowa odbę* 
dzie się we czwartek dnia £.7 b. m. o godz. 6 
wieczorem w sali Rady powiatowej krakow
skiej, ul: Pijafska 1. Odczyt wygłosi O. Gerard 
Kowalski O. Cis. p. t. „Przjfelość Wawel”. Go-* 
ście mhe widziani.

NADZWYCZAJNE KORZYŚCI yrzynOsi u- 
bezpieczenie pożyczki wójeirnej w Towai7.\- 
stwie ubezpieczeń na życie „Anker”. Ubezpie-* 
ozenie może być zawarte na prze- i do? ie 
(względnie od wypadków) za świadectwem Ib- 
karskiem lub bez takowego, ńu przeciąg 6 do 
20 Hat.

Prospekty i -wyjaśnienia są do ńabyria- 
w filii „Żivnosteńska banka” w Krakowie, do 
któręj też należy podać wszćlkłe wnioski.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w liceum im. H. K.i- 
pliOskiej odbył &ię w dn. 10— ■czerwc^br. pod 
przew. radcy Mikołaja MazanoWskiego. Ża doj. 
rzałe . uznane zostały: 'A ^ ń w n ą  A.v- Artwiń-ska 
Danuta / z  odzn.), Bertlówna Mi, Charłampowi, 
crówna J., Ciswdcówrra M., O re rn ^ '1181' JEtźb., Fro- 
iBowic^ówna Irena, GriiuwaldoWua Kar., Kąii* 
newska Wł., Kamocka Elżb. (ł ftdzn.), Karczów na 
Józefa (z odzn.), Łairgie A., Lttstfńwna M. (z odzn.\ 
MatsównSt Mfeićwifsóriraia B. (z ędtn.)?>Mtselł>T- 
wiezówna Zofia* Biaciftaka Wal., .ff,«ukiewiczóv.»  
Zofia (*• aat^rj, F«&perÓĄvna M „ ^ ’otrowska Zofia, >. 
SteliżMdta M,, TyralusH^®*®^ Zacharewiczów irt 
Jadw., Zapałowiczó«pB» Krzeczunewiczówna. Z- 
(pryw.) i KircłwW ^Ówna Ann^ (efcśt.) z odbi.

£& xtJ8JKi z i < m m  w  s B w m s r m c n

N A .|rI0*0WISTóW W HUSŻT: Związek eko- 
.jawaigpzny urzędników, profeśęrńw. i aauezYeieii 
w Wadowicach % pow. rozwijania Towarzystwa 
czysty dochód K.

NA OPIEKĘ LEGIONOWĄ KI. IV. glmn. D* 
Lewickich, docn. prasd&ttfwiema 305 K; Ucznion 
■wiw V. klasy gime., z  Jarosla\;ia. m  wycieczce ■■us 
Tiyoiczy i właściciele Tryńczy 40 K; Wlad. Nie* 
dźwiedzki, ,Turowce- 50 K.

NA OCHRONKĘ K. B. IŁ W ZAKOPANEM 
Zam. kwiatów na tr. ś. p. Aug, Marchlewskiej Df 
Eda. Brzezińscy 20 K.

NA DOM PfMbSKI W MG& OSTRAWIE: 
dzież gimn. realn. w Łańcucie część dochodu 
z wieczorku K.

NA ZAGON KMfoki. T>t J. TSrwatoyski, Oortico,- 
część doch. z wiecz, recytatora ft. Hoifmna 40 K;T 
Komitet ofoeft. 3-grmaja w Birćzy m  K. .

DLA STARUSZKI CÓRKI po OFICERZB 
WOJSK POLSKICH: W. Ł„ BrzjBŹmca 20 K; \7. 
Bier.iewski, Jpdłówka 4 K. J

Obrazy najwybitnfejszych malarzy polskich, 
lak: Axentowicza, Fałata, Filipkiewicza, 
Groite, Hafmanna, Kossaka, Krudow skiego, 
Malczewskiego, Piotrowskiego, Popiela, 
Rozwadowskiego, Stachiewicza, Weissa, 

Wyczółkowskiego. m

WYSTAW® OBR AZO W
JST „CZWÓRKA1* u
= = = = =  Kraków, ulica Slenna t. 2 .1 .  o .

Co tydzień zarząd wystawy przeznacza; 
obraz pierwszorzędnego malarza do ro g *  
losowania między zwiedzających. —, 
K a łd y  b i le t  w s t ę p u  jest

.  .  *•t o s e m .  — Wystawa otwarta codzienme 
od 9— 1 w  .południe i - od 3r—6 Śftóczójri



F r - 136- ^ ;
„UŁOS NARODU" z dnia 23 Czerwca 1918 roliu. Kr.

NA ŻŁÓBKI IM. H. SIENKIEWICZA: Kómilet
obeh. 3-eó ma]a w Birczy 20 K. ■

NA MACIERZ SZKOLNĄ CIESZYŃSKĄ: Per- 
E<mal urzędu podatkowego Kraków 46 K; Wł. No
wiccy 4 K; Zof. Jakubowska przogr. zakL 10 K; 
Wład. Tomaszewski znal. w sklepie 5 rb.

DLA STAKUSZKI J. H.: Małczyńska, Kołomyja 
K: W. Bieniewski, Jodłówka 4 K; N. N. 5 Tr 
DLA CHOREJ OSCfBY H. H.: N. N. 5 K.

gita od początku wojny, łącznie z wojska
mi, k tó re  w czasie w ypow iedzenia wojny 
stały pod bronią^ 'zmobilizowała 3 m i 1 i o- 
ny_*wojska; dominia dały  1 m i l i o n  l u 
d z i ,  r i i d  y e,, licząc w to  mniejsze wojska, 
które przedtem zostały wysłane, dały 1 m i
l i  o n  l u d z i  i zamierzają dać jeszcze 500

DLA STARUSZKI B.
■ H a  6 K: W . Bieńkowski, Jodlówka 4 K. __
IN Ą  WDOWY 1 5J5EROTY PO LEGIONISTACH: 
Kl. IL wydz. B. zą~ pośrednictwem Uel. Adamczy- 
few nej 21 K: Tnż.WYł. Bigo 22.20 KUL. Pawlikow
ska 10 K; Jan  Podgórski, Szczakowa, składka 
50 K; Urzędnicy i  urzędniczki biura przcm. naft.

? N A  TYDZIEŃ DZKCI: Uęzenice ki. IV. i I. li
cealnej Zakł SS. Urafcnlanck 263 K; Agn. Jugęnd- 
S»in zairu wieńca najtr. ś. p. Fol. ChcdorowsKicgo 
PO K; Kar. Sataleęfea żarn. kwiatów na tr. ś. p. 

Choćfowcrwńkięgo |P  K» w „  i ń .
NA KOMITET PARAFIALNY SW. SZCZEPA- 
A: Dzieci szko łyJm . Maryi Bamult.owej przy 
pos. I. Komunii ś y rn a  biedne dzieci 60 K.
NA GŁODNYCH W KRÓL. POLSKIEM: L. Pa

G.: "Małczyńska- Kolo- t y s i ę c y .  Bez in terw en cji Anglii Niemcy
 * "  I opanowałyby morza i podeptałyby prawa

' narodówr. Despotyzm m ilitarny tryumfo
wałby ponad światem* _

j O NIEMIECKIE KOLONIE.
! Bem. B .r kor. Londyński sprawozdawca 
, , .Petit Parisienu u w aża  za rzecz prawdopo
dobną. że w kwrestyi kolonii niemieckich na
stąpi r e w i z y a  dotychczasowych zamia- 

j rów, mimo życzeń pewnych delegatów ko
lonii angielskich. K w estya ta  nie m a być 
traktow aną jako sprawa' obchodząca w y 
ł ą c z n i e  imperyum a n g i e l s k i e ,  lecz

nrlikowska,  ̂Pt asik owa, 10 K na głodne dzieci J jako sprawa interesująca w s z y s t k i c h
r  Warszawie. s -   _ „  , s o i u s z n i k  ó w. .

NA LITWĘ: NJ, głodne dzieci Wilna: L. Pawli- J 
towska Ptauzlcowd 15 K.

NA SZKOŁĘ .KOŚCIUSZKOWSKĄ W POL
SKIEJ OSTRAWOE: 8t. Somelka Dobromil 1-02 K.

NA T. S. L. 
jako „Tarok na iv!oskim śniegu". ;

NA SKARB N lp O D W Y r U - e n a - *  w .  Masy | b  ^  r  g  ̂  ^ ia d c m o ś ć ,  że w o jsk *  so w ie tó w

Z FRONTU CZESKC-SŁOWACKIEGO.
................ ............  Moskwa. B. kor. Pet. aj. tel. Z frontu

Niewiadomski Fęldp. 286 35.77 K, cz es k o-slo waciki ego donoszą: P ad a  komisa
rzy ludowych otrzyma! ■» J e k a t e r y n -

WETERANÓW: J . G.

OLNIONYCH LEGIONISTÓW: 
yc, Lwów 100 K.

gimn. Królowej Ja!
NA PRZYT 

.14.60 TT.
DLA DZIECI 

Prof. Dr St. Aą(

RcpeirłJrtr tes
Niedzieia 29 

ftwóble** Wł. Pe: 
fT. Sitinem .

Poniedziałek %
(Kisielewskiego. i  

Wtorek 25 b. „Kąpk-atury** J. A. Kisie-

iego teatru ludowego.
! pdpołndniu „Grochowy 
[,Szach i mat“.

miej. im. J. Słowaeklego.
m.: popołudniu „Ftóch -a  

Ryńskiego; wieczorem „Lato"

4  b. „Karykatury** J .  A.

Jewdóego*

*  Renertuar
Niedńdft fi

[Wieniec*  ̂ wieczorem 
Poniedziałek 24

Wtorek 25 b. m .t „Wiflgzezka Karnawału**

m.: „Wieszczka Kaimt-

Biuletyn attsfre-węgierski.
Wiedeń, dnia 23 czerwca.

Urzędowo jjanof-zą dnia 22 czerwca:
OHMHJ T& 9ft£ Z2Cl îQSC

had Piaye. Tam, gdzie Włosi jak up. na po- 
szczegóirych odcinkach Montello i na ża- 
dImI od San Dona pttóowilł awe ataki, zo- 
otałf odparci j*k pjgrzednio wśród wielkich 
ptrat.

Od dnia 15 do 20 b. m. utracił nieprzy
jaciel flfaitkleui akeył naszych lotników i 
M  ogni* obronnego 42 samoloty, a oprócz 
tego utracił 4  U l u ;  m  ttirięzł.

Liczba jeńców zw&^cszyfe sh im 40,(100. 
jWśrod nich znajduje się także kliku czesko-
f i to m itic k
miast poddaia zoeraat oorażiicmu traktowa
niu, przewidzButfr îu przez prawa wojenne.

Szef szła t u  go u eta! a ego.
■ w---------------

Biuletyn niemiecki.
Berlin,, dnia 23 czerwca.

Urzędowo tjonoszą dnia 22" czerwca:
. ^ ae h o d n i teren.

Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu 
P-Uprechta-: MÎ Lpy Arsas a  A&eert trwały 
wczoraj zacięte natarcia nieprzyjacielskie 
«ś rto rana. Zakończyły się one zup cl nem 

ntepszyjacieła. Po obu 
stronach Sfiarpe koło Boiry Becąuerelle, 
Hebuterne, Hamel i  w lesie Aveł«I odparto 
sfee  ai?gtełskie oddziały po części po walce 
* bliska. Także i na reszcie frontu Anglicy 
kilkakrotnie nadaremnie wysyłali oddziały 

zwiauly, obieraniu nieprzyjaciela
? w czasie naszych Whisnyeh natarć ita po- 
bidnie od Somme wzaęfi&»y j M w .  Atak 
niapFzyjacidskich lotników na Bmegge spo- 
w o d w a ł straty wśród ludności.

Grapa wojak niemieckiego następcy tro 
nu; Na połuitóoory nefród od Noyon pouo- 
wii nieprzyjaciel siteymr o p a ła m i swe 

dareesso ataki m. południe od Vaudelicourl. 
Między Oise »  Tfarae ożywiona czynność 
B%rzyjacieSa. Kilkakrokw wywiady Fran- 
cuzów pozostały bez skutku. Częściowo ata
ki Francuzów f Aiaetykauów na północny 
zachód od Chateau Thierry odparliśmy 
kr?r-awo.

Ficrwszy jener. kwaterm. L«4anil«ft.

po ^a lce  l i  a. froncie- sybirsko-uralskim za
jęły fabryki w K  a 1 i n s k  a  j a  położone w 
kieranku ku  Uralowi w oddaleniu 125 wiorst 
od Jekaterynburga, a 160 wiorst od C z e l -  
j a  b i ń s k  a. Połowa kolei Jekaterymburg- 
Ozcljabi-ńsk.*znajdujes się w rękach C z e -  
c h  o - S ł o w a k ó w " .  Wedle pewnych wia
domości w  dolinie S a j m a n a k i  na pół
nocny zachód od Czeljabińska. znajduje się 
7 oddziałów czesko-słowackich z trzęm a 
lekkie mi i dwoma ciężkiemi dziadami. Na 
ogół wojska czesko-sło-wackię unikają wał
ki i zbierają się w  okoliey K  r o s z t i n  a.

Moskwa. B. kor. W edle doniesienia 
dzienników wojska cz esico -sł ow ack: e po

suwają się naprzód na linii C z el j a b i n s k  
Uf a .

JAPONIA PRZED  DECYZYĄ.
Londyn. B. kor. R euter donosi: Z Tokio 

donoszą do „Timesa** żę w skutek pogłosek, 
iż m a być zwołane l f a d z w y c z a j n e  
p o s i e d z e n i e  p a r l a m e n t u ; ,  celem 
omówienia zarządzeń, jakich się ma jąć J  a- 
p o n i a  dla z w a l c z a n i a  występywania' 
N i e  m e  ó W n  a S y b  e r  y  i, na giełdzie na
stąpiła zniżka wszystkich kursów.

Nowy gabinet bułgarski.
Sofia, B. kor. Skład gabinetu M a l i n o -  

w a jpst następujący: Prczydyum i sprawy 
zewnętrzne M a I i  n  o-w, spraw y wewnętrz
ne T  a k  o w, skarb L  i a p c r e  w, oświa ta' 
K o s t u r  k o  w, sprawiedliwość prof. F a -  
d e u h e e k k  wojna generał S a w ó w ,  han
del D a  n a  TI o w, rolnictwo N a d  ż a r  o w, 
robity publiczne M u s  z a n o w, feole| JSf o- 
l a w .  W iększa część członków gabinetu 
rraleay d o  ^WGoąniseiwą d e  m o  k r  a t y -  
c z n e g o, z wyjątldem  tylko K o s t u r k , c t -  
w ą  i  F  e d era h e c b t a ,  k tó rzy  nałożą do 
stronnictw a ra d y k a l n e g o .

Stanowisko Uh
- Wmdeń. Kom unikat sekretaryatu ' Koła 

polskiego z posiedzenia w dniu 22 b. m.:
Na dzisiejszem posiedzeniu Koła po-lslyie- 

go poseł Dr T e  r t i l  podał do wiadomości, 
że p r z y j m u j e  w y b ó r  n a  p r e z e s a .

W dysknsyi politycznej, która następnie 
dalej się toczyła, zabierali glos posłowie: 
S t a p i ń s k i, H a l l e r ,  W i t  o s i Z i e- 
l e n i e w &.k ir oraz członek Izb y  panów" 
K o ź  ni i a n.

Dla rozpatrzenia zgłoszonych przez gra
py konserwatywną, dem okratyczną i ludo
wców" wniosków, wyznaczyło Koło polskie 
k o m i s y ę r e d a k c y  j n  ą, złożoną z pre
zesa Dra le r t i la  i posłów Ilałlera, Locweu- 
steina, Stapiiiskiego i W itosa, poczein 
przerwano posiedzenie do godziny 4 poiio- 
tudniu,

a t a k i  urmmsm a n g ie l s k ic h .
_ Londyn. B. kor. R euter. Mimo niepogo
dy w dniach od 1T do 19 czerwca angielskie 
siły zbrojne -powietrzne m arynarki Oprowa
dziły dalej awąi ąkcy^ * -----iłJ-- - "

ton be«%  bW doki w B r u e g g e ,  
w O s -te  u <f'z;i er, e*  S ^ e e b r u e g g e  i na 

lotnicze oraz w ężow e punkty kole- 
**wifc ZfiuiwąiGM gazy tem eelne rzuty.

UDZIAŁ KOLONU ANGIELSKICH ” 
W WOJNIE.

L ^ tdyn . B. kor. ‘Reuter. Z okazyi bankie- 
tu w ydaaega na eze^ć ^ em ieró w  d o m i -  
W i'ów , k t f e y b i o i i  udzlitł w konferencji 

l a i a ^ o w e j ,  L l o y d  G e o r g e  
w ygłos# mowę, -w k tó re j powiedział; An-

Uchwala Koln.
Na popoludniowem posiedzeniu pos. L o e- 

W e n s t e i n  odczytał wniosek zi-edago wa
dy przez kornisyę'redakcyjną. W niosek ten 
Kolo polskie jednomyślnie pnzyjęło. •Wnio- 

opiewa;
Kolo .polskie przyjmuje sprawozdanie 

komisy i parlam entarnej do wiadomości.
Koło polskie protestuje przeciw wszelkim 

z a k u s o m  r z ą d u  c o  d o  p a r a g r a f u  
14 i domaga się ze względu n a  ciężkie ogól
ne położenie i trudne stosunki żywnośeio- 

z całym -naciskiem, aby konstytucyjny 
rzuciły razom j t i r  ‘porządek w państwie w całej pełni był za- 

! "  chowany.
Kolo polskie w przeświadczeniu* że u- 

trzymanie i w^óoenienie monarchii leży w 
interesie naro d u  polskiego, oświadcza, że 
s k ł o n n e  j e s t  p r z y z n a ć  p a ń s t w u  
t o,  czego wym agają w ciężkiej potrzebie 
wojennej utrzym anie i obrona jego bytu.

Jednakże" ani troska o parlam entaryzm  
ani o państwo nie mogą pozbawić' Koła 
polskiego prawa zajęcia stanow iska wobec

r  z ą d u, którego ĆL z i a ł  a 1 u o ś ć uważa 
z a  s z k o d l i w  ą.

Kolo polskie zastrzega się głównie prze
ciwko nieusprawiedliwionym zarzutom, ja 
koby przez to, że zgodnie z wszelkimi par
lam entarnymi zwyczajami określiło swe 
stanowisko wobec rządu, naruszyło interes, 
państwa, albo parlam entaryzm u.

Koło polskie poczuwa się do prawa i o- 
bowiązku zażądania, aby ster państwa spo
czywał w rękach r z ą d u ,  k tóryby posia
dał z a u f a n i e  l u d n o ś c i  w tym  w ła
śnie trudnym  czasie n i e o d z o w n o .

Zważywszy, że prezydent ministrów Dr 
S e i d l e r  działał n a . s z k o d ę  i n t e r e -  
a ó w n a r o d u ,  a  r z ą d  j e g  o n i  e s p  p o 
s t a ł  wymogom gospodarczych k o n i e 

c z n o ś c i  k r a j u ,  
zważywszy, że rząd prezydenta ministrów 

D ra Seidlera nie umiał rozwiązać tak  do
niosłej dla ludności s p r a w y  ż y w n o 
ś c i o w e j ,  a nadto skutkiem  szeregu błę
dów i niedostatecznych gospodarczych' za
rządzeń n a r a z i ł  l u d n o ś ć  na k l ę s k ę  
g ł o d u.

zważywszy, iż rządy prezydenta ministrów 
narażają n a  szwank parlam entaryzm, ład 
konstytucyjny, a temsamem z a g r a ż a j ą  
najistotniejszym p r a w o m  o b y w a t e l 

s k i m ,
zważywszy, że prezydent ministrów w 

t y m s a m y m  c z a s i e ,  kiedy prowadził 
rokowania z Kołem polsłdem w d a ł  się w 
u k ł a d y ,  k tóre zwracały się p r z e c i w  
ż y w o t n y m  i n t e r e s o w i  n a r o d u  
p o l s k i e g o , ,  

zważywszy, że prezydent ministrów, po 
mimo że pismo odręczne cesarza Franciszka 
Józefa I. o wyodrębnieniu niepodzielnej Ga- 
licyi nie utraciło mocy, nie wahał się poza 
Kołem polskiem czynić obowiązujących 
p r z y r z e c z e ń  o podziale G a  la  c y  i, a  
więc s a m o w o l n i e  zaparł się ponowio
nych przez cesarza Karola I. przyrzeczeń pi
sma cesarskiego.

zważywszy wreszcie, że prezydent^rrini- 
strów nie uwzględnił g o s p o d a r c z y c h  
p o s t u l a t ó w ,  w pełni przez niego uzna
nych i p r  z y  r  z e c z e ń, jakie uczynił n i e 
d o t r z y m a ł ;  —

Koło polskie odmawia, prezydentowi mi- 
nfefeew Dr. Scidlerowi swego zaufania.

Koło polskie domaga się natychm iasto
wego z w o ł a n i a  R a d y  p a ń s t w a  
i  oświadcza-gotowość wejścia w rokowania 
źe strónsietw^flfti, Sklónu&mi do  ti t w o r ^ o -  
n ią .  w i ę k s z o ś c i ,  celem ustalenia w a
runków n  o,*i» a 1«  e j p ra ^ o y  .parlam en
tarnej.

Wniosek konserwatystów. ,
W niosek g  f  u p  y  k o n s e r w a  i  y-

w n e j ,  postawiony przez posła H a l l e r a  
brzmiał między iimeini:

Kolo polskie gotowe jest wejść do więk
szości parlam entu, u c h w a l i ć  k o n i e 

c z n o ś c i  p a ń s t w o w e  i p o p i c  r  a ć 
ż y w - ó t n e  i n t e r e s y  p a ń s t w a .  W 
tym celu żąda, aby dane była warunki, któ- 
reby uprawniały Koło polskie do zaufania 
wobec c. k. rządu. AV obecnej wojnie, w- 
której idzie o egzystdieyę m o n a r c h i i  
h a b s b u r s k i e j ,  istotnym  interesem, Po
laków jest u t r z y m a n i e  t e j  m o n a  r- 
c h i i .  Do tego zmierzała półwiekowa poli
tyka Kola polskiego, dająca w przewidy
waniu wojny z Rosyą państwu wjszystko 
co było potrzebnem. do jego $iły.

Ale i dzisiaj po pokonaniu R o sji a  nawet 
Wówczas,, gdyby jej upadek był stanowczym, 
albo dłużej trw ał, nie zmniejsza się interes 
Polaków w utrzym aniu monarchii, jeżeli 
państwo polskie nie ma popaść pod obcą he
gemonię, jeżeli m a zdobyć możność ekono
micznego rozw-oju.

Polscy przeto obywatele Austryl, m ają nie 
tylko .prawo-, wykazywać błędy rządu au- 
stiyaefeiego, popełnione przeciw monarchii, 
ale maję, także własny narodowy interes w 
ocenie każdego rządu z tego własnego pun
ktu widzenia i t. d.

Uastępnie przyjęło Koło szereg wniosków", 
które podane będą w  osobnym komunikacie.

Pos. W i t o s  domagał się, aby najbliż 
szo posiedzenie Kola odbyło się w K r a k  o- 
w i e i było poświęcone s p r a w o m  o* o- 
»-p o d a  r c  z y  m.

Ponieważ z drugiej strony wyrażono ży
czenie, aby Kolo zwołano do L w o w a ,  pre
zes T ertił oświadczyT, że o ile nic będzie 
rzeczą ̂  nieodzowną odbyć posietlzcnie w 
Wiedniu, to zwoła jedno posiedzenie do 
K r a k ó w  a,, drugie posiedzenie d o  L w o 
w a.

Wobec szykan w Marmarooz Sziget.
Pos. S t e i n h a u s  postawił następujący 

wmósek:
z ą- 
Po*

r

Koło^ polskie protestuje przeciw z a r 
d z e n i o m  władz w ę g i e r s k i e j !  i

11 o y  i w ę g i e r s k i e j  ^  M a r in ą -  
r o s z S z i g e t ,  ograniczającym swobodę 
ruchu tak  obrońców jak  dziennikarzy, a 
niemniej Polaków, kfórzy przebywają tam że 
jako, mężowie zaufania i wszywa prezydyum 
Koła do i n t e r w e n c y i  w t e j  s p r a -  
w i e u rząd uw ę g  i e r  s k  i e g.o.

W niosek ten został p r z y j ę t y .
W wykonaniu powziętej uchw ały Dr, 

T e r  t i 1 wysłał natychm iast telegram  do 
Dra W e c k  c r  ł e_g o i do władz w o j 
% k  o w y  c b.

Przed rekonstrukcją gaijineiu*
W iedeń. (Telefonem). Dzisiejsza uchwała 

Koła polskiego zapadła j e d n o  m y ś 1 n i e. 
Ma to doniosłe znaczenie ze względu, iż 
K o ł a  n i e m i e c k i e  łudziły się, że Pr.la- 
cy w ostatniej chwili zrezygnują z z a s a d- 
n i e z ł e  h s w o l c  h żądań.

Ostiy ton wniosku konseiwat^st-w.- tłóma- 
czy się zawodem, że przy o alej gotowości 
do kompromisu ze strony polskiej i rząd 
i stronnictwa nie okazały chęci do zgody.

-Wedle wiadomości ■ parlam entarnych Dr. 
)5 e i d 1 e r  poda się do dymisyi. Dziś rano 
zbiera się R ada gabinetu na posiedzenie.

Ostateczna decyzya zależna jest od K o 
r o n y .  Cesarz zapewnie wysłucha 2dań wy
bitnych polityków obu Izb. Na audyencyę 
do Cesarza będą'praw dopodobnie zaprószeni 
prezydenci Izby posłów i Izby panów.

W kołach niemieckich utrzym ują, ze Dr. 
S e i d l e r  otrzym a misyę & fc o m p 1 9 
t o w a n i a  n o w e g o  gabineiu. Prawdo
podobnie dwuch lub trzech dotychczaso-. 
wvch ministrów ustąpi. Inni pozostaną. Stan 
taki miałby potrwać do jesieni.

Zwraca uwagę kw estya, jakie stanowi
sko zajmie stronnictwo soeya.lisfeyczne, t  j, 
czy umiarkowany czy radykalny odłam 
stronnictwa socjalistycznego weźmie górę. 
R a d y k a l n y  odłam jest za w j'korzjrsta- 
niem sytuacyi żywnościowej I dąży do wy
wołania s t  r e j k  u  g" e n  e.r akn .e .g .0. Dzień 
jutrzejszy zadecyduje o stanow isku  socyali- 
stów.

VOTUM UFNOŚCI NIEMCÓW. 
Wiedeń. (Telefonem). Stronnictw a naro- 

dowe niemieckie m ają n ą  swom zebraniu 
we w torek wyrazić w o t u m  u f n o ś c i  
dla D ra S e i d l e r a ;  Wsrzelki nowy gabi
net, k tóryby  przyszedł do skutku  przy u- 
dziale Słowian, nie m ógłby liczyć na popar
cie tych stronnictw . J

MINISTER TWARDOWSKI. . ___
Wiedeń. (Telefonem). Ze stanowiska pol

skiego nio jest rzeczą podrzędną, czy w  ga
binecie pozostanie także praw ny zastępca 
interesów kraju,, jakim  by i Eksc. minister 
T w a r d o w s k i  y 

W  kołach polskich powitanoby z zadowo- 
IenieiłLr gdyby min. Twardowski i  nadal za 
ekow jtl swe stanowisko, gsh^ż w tym wj"pad- 
ku  I< olo n ie  zostałyby pozbawione informa
to ra i obrońęy. '

ZASTĘPSTWA W KOLE. > 
Wiedeń. '(Telefonem). [Wi miejsce posła 

T ertila  grupa dem okratyczna komisyi pa.r- 
ląm ćntarnej K ola polskiego wydelegowała 
posła Steślowicza. Ponieważ jednak pos. 
Stessłowiez jako komisarz rządow y we-Lwo
wie nie może przebywać stale w Wiedniu, 
zastępować go będzie stale  pos. R y 
c h l i k .  Także posła L o e w e n s t  e i n a, 
który  jest obrońcą wr procesie Legionistów, 
zastępować ma- Dr K o 1 i fre h e r. W icepre
zesa* Zieleniewskiego zastępuje w  urzędo
waniu pos. G e r m a n .

W BUDAPESZCIE O SPRAW IE POLSKIEJ 
W iedeń. (Telefonem). W yjazd hr. B u- 

r i a n a do Budapesztu stoi w  łączności ze 
s p r  a* w  ą p o 1 s k  ą. Hr. Burian w a odbyć 
konferencję z Drem W c c k e r l e  m.

  .. . . . i . . ■■ —  , , mę

służbie szpiegowskiej na  rzecz państw  fne4 
przyjacielskich przebywali przedtfem w  K o i 
penhadze. Z obszernych ich zeznań w ynika/ 
że byli oni w kontakcie z organam i wywia-^ 
dowczymj angielskimi i -utrzymywali sto-i 
sunki z attache m aiynarki francuskiej L  e-d 
p r e w o s t e m .

Pierwszy dezerter J  a c o h  zeznał międz# 
innemi: „...Anglicy wyznaczyli takie premie^ 
za zamach na c e s a r z a  n i e m i e. c k.i.e* 
g o milion marek, za zatopienie ł o d z i p o dą, 
w o d n e  j, bez względu na sposób zatopię* 
nia, pół miliona, za w y s a d z e n i e  do-* 
k  ó w o k r ę t o w y c h  lub mostów 300 ty* 
sięcy, za wywołanie b u n t ó w  i  s t r e j *  
k ó w  50 tysięcy, za rozmaite w i a d o m o *  
ś c i .  stosownie do znaczenia 5—20 tysiecTt 
Spis powyższych nagród odczytał nam z kar* 
tk i pulkhw,r.ik angielski. Knufken to  p  O-*] 
t w i e r d z  i...

D e z e r t e r .K n i i f k e n  zeznr.ł dodatkowo: 
.....O ile sobie przypominam, to nagrodę o* 
biecywał mi jedynie L e v e p r o s t .  Oho* 
dziło wówczas o wywołanie buntu n a  okr^* 
ćie wojennym, strej k i zagarnięcie łodzi po di. 
wodnej. Nagrody obiecywano w wysokości 
jakichś kilkuset tysięcy marek**.

[rafićzne.
Saldobosz i Bustysliaza.

Lwów. (Telefonem). W edług relacyi ti* 
tejtozych dzienników, K r ó ł e w i a e y  in* 
ternoiwani w S a l d o b o s z  i Bu s - t y a i  

h a z a na W ęgrzech w charakterze osób ęy«j 
wilnych, zostaną w najbliższych dniach o 
d e s ł ą u i  .grupami d o  K r ó l e s t w :  

P o l s k i e g o .

Ustąpienie gen. bawarskiego*”^"
Berlin. Pisma berlińskie donoszą, fe  k ^  

menderujący L korpusem b a w a r s k i m  
gen. O s k a r X v l a n d e r  został ua wlasągi 
prośbę postawiony do d y  s p  o z W

Troelstra nie po]edz2e do AiigliL,
Berlin. Pisma tutejsze donoszą, Jedej t przywódców socyalistów holenderskiej 

T r o e l s t r a ,  z którym niedawno konfero
wał poseł S c h e i d e m a n n  % BerKca, nigf 
uda się na zjazd robotników angielskich dd 
L o n d y n u ,  ponieważ rząd angielski q 4 | 
m ó w i ł  mu wydania p a s z p o r t u * .

Co opowiadają niemieccy dezerterzy.
Berlin. ,.LokaIanzeiger“ przynosi nastę

pujący nółurzędcwy komunikat: W  począt
kach kwietnia zaaresztowano w Niemczech 
dwóch dezerterów m arynarki niemieckiej: 
J  a c o 1) a i K n i i f k e n ą ,  k tórzy zajęci w

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU
SKIEGO: Witold hr. Sągajło z Kazimierzy;
Jerzy książę Lubomirski z Bakończyc; D r Alek
sander Majewski z Wiednia; Artur Fiałkowski 
z Miihr. Wfeisskirckcii; dyr. Józef Zawadowski 
ze Lwowa; Zygmunt Zaleski z Podhcrzyc; Mą* 
ty a Popławska z Promnika; Stanisław Cywlu* 
ski z Cłiarśnic; Stefan Janko z Branic; WłhdyJ 
sław Dunka de Sajo ze Lwowa; Leonard'Mar* 
tynowski z Dąbrowy; Julia Leszczyńska z WaJ 
liszan; Ludwik Stolmiński z Korczjna; Wanda 
Baczyńska z Wojciechowic; Marya Ośmialow- 
ska z ChocimowŁ j

N J I D E S Ł A N Ł
W  M A R I I N - B A D Z I I ^

... ordynuje jak zwytde
D r .  W U B Y S t f t W  K M M l I W K i

Willa .Wafcntried-. 120,

KOKS LETNI filNflJSSTTRł RYTMICZNEJ
W pisy i in fo rm a c je :

S2NOŁA MARYI W S D sm S S l 177
Kraków", ul. Michałowskiego 14 I. p., od g. 4

Dr. m e d . E dw ard  Żyliński) 
z Menami

ordynuje w chorobach wewnelrznyrlr. specynlntól 
w cłtorobech płac, od godziuy 2 ’

K r a k ó w ,  u l*  P a ń s k a
ziuy 2 co 4 popoludniu.1 
fcsSiG 6 ; S!. p .  '176*1

UżywHiy w * w szystk ich  w  K rd testw it ‘

m etodyczny  k u rs  ]«z; ' : 3  ^ s m ie c k ie g e  

L. LffSćMTZA ’ n s ą
obejmujący całkowity kurs szso}/ średniej (część 
1—VI), gramatyki i tablice do pogądowigo naucziinia,

Bi mV/ci3 w 'mm\ w Mmii. v
Zakłady naukowe o trzy mają e2zs;npb-.rz gratijT

przypada na

1 0 0 . 0 0 ®  i  t .  d .

2 0 0 . 0 0 0 ,  « •

Ciągnienie Ił. klasy 0-go i 11-go 
— - -•■-= lipca 1918 r.

1760 c « n a  l o s ó w :  >|, 8 0  K ,  >|, 4 0  K ,  <|. 2 0  K ,
>|, 1 0  K .

Z am ó w ien ia  k a r tą  k o re sp o n d en cy jn ą  u&kute-, 
czn ia  sin  iak d łw ro  Jo só w  s ta rc zy . K n a S i i S o .  J f j u m s J l d u  f i t '



ctr. 4.

o 5»-y;sm«8i %  - ̂-i-W j Ł:j Ś_d "U ti Sfc-Wk -*>' fc<̂  i

„GLOS NARODU4* e &iia 23 Czerwca 1918 roku. Nr. 136

C. k. Dyrekeya kolei państwowych 
dóbr do wydzierżawienia, położonych
Zgłoszenia należy przesłać do G rupy G t________ ,   j
Dyrekcji do dnia 30 czerwca 1918.'W zgłoszeniach ńalerty "po
dać dokładnie a) wielkość majątków (w morgach) przv wyszcze-

w Krakowie poszukuje 
cli w zachodniej Galicy i. 
.0 o s p o d ar cz e j w y m i e r, io u ej

go i m em u ii os: 
sadu, ogrodu,* staw ów

morgowy: lasu, roli, łąk, pastwisk, nieużytków, 
przy wypisaniu parcel i y.nin kalustral-

I w?3 S iS L S ła s i is s B S S s is s s js s s s s3 s a a a s s « s a ^

1 f  2 i 61 E S T O W - 2 B B Ó J  i  
l  W Z i m  „ P E N S Y O N A T "  |

M
J3
W

1^14 «M  ' I?.5!
tffweeaaswjsas neffiBsstezsiiaNtt-dfiMiKRBufcMł

33
S3

W ! U A
OTWARTA. 

KUCHNIA DOMOWA.

inwentarza żywego, (szczegóły ad d) i c) winno się koniecznie do
kładnie oznaczyć, jeżeli dzierżawa ma być z obowiązkiem zakupu 
inwentarza ad d) (lub ad e), f) stan uprawy roli; co w latach

oznaczyć), g) s tan  naw ozów  n a tu ra ln y ch  o b e c n y  d la  u p ra w y  
jesiennej 1918 w zględn ie w iosennej 1919, h) odległość w  k ilo m e
tra c h  a) od  najbliższej s tacy i ko lejow ej (nazw a tejże) i b) od to ru  
ko le jow ego  w  ogólności, i) bliższe w a ru n k i dzierżaw y . 1709

Zaznacza się, że w p ierw szej Unii zależy ty lko  n a  g o spodar
s tw ac h  r o l n y c h  a n ie  lasow ych .

K o n trak t dzierżaw y m oże być za w arty  najmniej na lat sze ść .
B s s a > a s ! s e s = s s ^ s i s a s f f e ^ s s s # a

8

fcauka rezposzRźe się 10 wrzeSnia 1S18.
W P I S Y

na nowa kursa w roku szkolnym 1918/1919 

w Szkole Rachunkowości i Buchalteryi

BURNATOWICZA
w Im m , ul. Fioryańska L 55, Teief. 2113.

K t i A S A i
1) handlowe roczne, 1646
2) handlowe 4-o i 6-0 miesięczne,
8) rachunkowości państwowej,
4) buchalteryi współdzieiczej (dlaTowarz. zaliczk., 

Kas Rajffeisena i Kółek rolniczych).
5) pisania na maszynach, powielania, manipulacyi 

biurowych etc.,
6) stenografii i kaligrafii,
7) obcych języków
p rzy jm u je  s i ę  c o d z ie n n ie  o d  9 - 1  i 3 —7 .

I  ̂. ffjg3C33BB3SSOCSS8BBEiSH3C3m83M8BBBWnBMMC3miMHHilł3BPiB8BH83BBBBB538ffi3B3S3BSgMSB5g3S3 3B̂ a3HBBEanBHEBPE3BB3MmBBBMBiMH— '

^  SUBSKRYBUJCIE
«1*
m .

*
&

m

*

VIII. AUSTRYAGKĄ POZYGZKĘ WOJENNĄ
40-letnią amortyzacyjną pożyczką państwową,

której kurs wynosi K. 92*—, względnie po potrąceniu 1-niieś. wynagrodzenia 
odsetek K 91-54. 157*

RENTOWNOŚĆ 6 ‘0 *  d o  7 -3 6 %;
5Vlo bony skarbowe wypowiedziane półrocznie od 

1|IX. 1923 po kursie K 95-50
RENTOWNOŚĆ 6 *431.,

w Filii „ŻIVNOSTENSKA BANKA“ w Krakowie
która to instytucya finansowa chętnie służy wyjaśnieniami W sprawie, subskrybcyi. Przyjmuje 
również dla celów pożyczki wojennej na jak najkorzystniejszych warunkach w zastaw papiery 
pożyczki wojennej, udziela paliczek na inne papiery wartościowe i zamienia je stosownie do umowy*
Każdy subskrybujący nabywa papier wartościowy pierwszej jakości o Wysokiem oprocentowaniu.

m
*
*
*

w

BANK GALICYJSKI
DLA HANDLU I PRZEMYSŁU

w  K ra k o w ie

filia c. k. uprzyw. Galicyjskiego akc.
BANKU HIPOTECZNEGO

BANK KRAJOWY
'KMn natsl l Uiownrt t «. H*awa Entatea

FKIa w  K ra k o w ie

BANK PRZEMYSŁOWY
i \ i  Mięsiwa Oślini i lo ta ry i  i  W. Księstwem M o i t i e a

w  K ra k o w ie Filia w  K r a k o w ie

p r z y j m u j ą  s u b s k r y p c y ę  n a :

¥ 1 1 1 .
S i l  0 |

b l@ AUSTRYACKA
POZYCZKE

w o l n ą  o d  p o d a t k y ,  a  n t i s n o w i c i e :

11 0! POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ
t które amortyzacys rozpocznie się w r. 1924.

Kurs emisyjny 92*50
bonifikata kursu 0*50
bonifikata odsetek 0*46_______ —*96

cena netto 91*54

R entow ność 6*06—7*36
zależnie od terminu wylosowania.

5V|o b o n y  SKARBOWE
wypcwisriziatne od 1/9 1923 r.

Kurs emisyjny 
bonifikata kursu
cena netto

96 — 
—‘50
95*50

R entow ność 6*43.

Jako dalszą korzyść dla subskrybentów 40-lelniej pożyczki wojennej i bonów skarbowych* 
stanowić będzie natychmiastowe obliczenie i zabonifikowanie kuponu płatnego 1. września 1018 r.,
wskutek czego cena kosztów zmniejszy się o dalsze 1 K 37*5 h za K 100*— nom. pożyczki.

/  Subskrypcjo przeprowadza się na oryginalnych warunka&h prospektu I przyznaje się subskrybentom
wszelkie możliwe udogodnienia zwłaszcza co do spiat ratalnych.

Wyjaśnień i wskazówek udziela się ustnie i pisemnie oraz wysyła się na żądanie prospekty 
i formularze zgłoszeń odwrotną pocztą gratis i firanko. Subskrypcyę zgłaszać też można listowni© 
za równoczesnem przekazaniem 10% wpłaty w gotówce.

Kasom 1 Towarzystwom udziela się wszelkich instrukcji ułatwiających przeprowadzenie sebtkrypcyl 
ns prowincji i rozliczenie się z klientami.

1654

Subskrypcja trwa od 28. maja do 2. lipca 1918.
Współudział kraju w  pożyczce wojennej uwydatni się. wówczas w całej pełni,
jeżeli subskrypcyę z kraju pochodzące wpłyną wyłącznie do instytucji krajowy cii.

1  J C l P s Ę  - i
za wyszukanie kilku mieszkań składających 
Się.z-pókoju i kuchni i pojedynczych pokoi 
w dzielnicy VI. lob w. pobliżu tejże, w szcze
gólności w  pobliżu ulicy Grzegórzeckiej. — 

Komfort nie jest wymagany.
Cz aa najrr.u od sierpnia, września lub październik?. Zgło
szenia do Ad ni. „Głosu Narodu* pod „Małe mieszkanie.

Księgarnia I Skład Nut

otrzymała na. skład główny: Koron
Bobrzyńska M.W idziane i o d c z u t e .................... 1.50
Bu&troń J. dr. Człowiek i książka . • . . .  4.50 
Heilpern M. szkoły zawodowe . . . . . . .  4.80
Ilocsick. F. Sienkiewicz i Wyspiański — Przy

czynki i szkićc . . . . .  0.—
JcŚke — Choiński T. Demon odroczenia — Pc-

• w ieść.— %'tomy .................... 20.—
Krajewski J . dr. Kształćmy charaktery . . . .  —.70

J. Wiersze u lo tn e .................. * ......................3.—
M imar W nierównej walce — Powieść . . . 8 .—
Radliński. J. Mężczyzna i k o b ie t a ........................8.60
Rudnicki S. Coś wam p o w i e m ............................ 1.—
Skarszew ski— Ż uk T. Pustka — Pow ieść . . 9.60 
Waligóra AT. W skrzesiciel narodu (ostatnie 44) 3.40 
W alewska C. Z księgi życia. Pamiętnik J. M.

Z alew sk iej .  ...............................   8 .—
1626 Do nabycia we wszystkich księcarniach.

Pierwszy kercesyonowany przez t X namiestnictwo

S A L O N  O B R A Z O W
M ALARZY POLSKICH

poleca oryginalne dzielą pisiwszorwW ariysiów. 1622

tetll fiia Krato, ilia BnuMia 3?. I. lilii!.

i M n  n t t t g in iw it a
w  Z a k o p a n e m ,

prowadzi ośm klas gimn. realnego męskiego 
I oddzielnie odm klas gimn. reolnago żeńskiege, 
oba zakłady z prawami szkół publicznych, z ję- •
zykiem angielskim lub francuskim jako o- -f 
bowiązkowym, nadto, kurs przygotowawczy j  

do gimnazjum. H35
Uczniów (i ucrcniccl giruna/.yum klasycznego przyj
muje się jako hoępiiantów (hospitantti) i udziela się 

dla nich dodatkowo nauki języka greckiego.
Przy zakładzie prowadzić się bądzie IM crnB t d ła  
c h ło p c ó w  I o d d z ie in y  I .tłern a t d la  d z ie w 
cz ą t ood kierunkiem dyrektora gimnazyum i mie- 
szkajęcYCh w internatach nauczycieli, względnie nau
czycielek zakładu. — Bliższych wyjaśnień udziela Dy- 
rekeya gimnazyum, EaUop3JiQ| wllła 9vS*iElana£fa

H-łwwwwfcji-jowaisgj

T k l u , S Z E R L A K .  i
I POKOST, LAKIERY, j
g bajcef papiery szkl.f okucia meblowe,
S gwoździe i inne potrzeby stolarskie

kupuje na podstawie próbek
i cen targowych a

| Biuro Przemysłu drzewnego |
|  Kroków, Karmelicka 1f f. a
B T e le fo n  1057, adres te ł. „ B ep ed e“ K raków . |

■} Tamże skierowywać można wszelkie 
■ zgłoszenia dotyczące

kupna I sprzedaży maszyn i narzędzi sto- 
Isrskich, pesad dla ukwalifikowanych pra
cowników warsztatowych i biurowych, pro

jektów na mablo I t. d.
Korespondencyę załatwia się odwrotną

pocztą. 1516
U
a

&*3«R»w33t«S!sasw a s a e a a a a a s e e

PIEGI
Weelu usunięcia piegó v używa się duio rozmaitych 
środków. Dzlr.łan-*e tych środków polega na ich wła- 
•nościacii wyoietających. Ten sposób leczenia jest 
niewłaściwy. Chcąc piegi supełnie usunąć nie wystar
cza ich wybielenie, przerywając bowiem stosowanie 
tych środków, ponownie występują. Muszą one być 
kompletnie usunięte. Całkowite uaunięcie piegów, 
plam i wągrów/ można uzyskać jedynie przez zasto
sowanie (irentu  , fSanfio‘S wcierając go codziennie 
w skórę i zmywając proszkiem „Santo4*. Przy uży
waniu tego sensacyjnego kremu znikają piesi w krótkim 
czasie zupełnie, a cera staie się piękną różowo-białą. 
Krem ten sporządzony według wskazówki prof. uniw. 
Dra Hagera, jest obecnie pod gwarancyą jedynie sku
tecznym i zupełnie nieszkodliwym środkiem. Wyrób 
kreniu jest prawnie zastrzeżony. Jeden słoik zu
pełnie wystarczy. Cena 6 koron, pocztą o 9ó hal. 
więcej. — Do każdego słoika dołączony jest bez
płatnie sposób utycia 1 torebka z pudrem. — w y
syłka pod dyskrecyą za nadesłaniem nalcżytosci 
w znaczkach pocztowych, przekazem pocztowym lub 

za zaliczką.

J. KUKLA Praga, Pertowa

AmsrykfiAskifl

M is ia  liirawe
Centrala dla Oalicyi 
Bukowiny i Króla- 

• ilwa Polskiego

Kraków fioryańska 28
T.!. Ulf. 1151

iiu a  i toinia i
K r a k ó w ,  R a j s k a  8  i«72

r I * •

tssy, nnffiie trunki oraz t a « a  Mm. Ceny oniawne.

Otsti tź
&£f Sf-r3
M

h o ro  -  ^ licery n o w o  - 
lan o lin o w y  jed y n ie  
skuteczny  śro d ek  do 

racy o n ah ie j p ie lę- 
gnacyi tvw:rzv i  rąk, 
p o leco n y  i uznany 
p rzez Św. To w. L e
k arsk ie  w  K rakow ie  

Do nabycia 1567
w-aplgksfh i.ćiSGGŚryKlL

S k ła d  g łó w n y

HplEAA HUU >tvmu^iu 
Krekćw, Linia A—B.

jSjgjSK** Kupuję złoto, sre- 
. bro, brylanty, per

ły, wszelką biżuteryę, no
wą i antyczną, zegary, ze
garki i zęby sztuczne. — 
Płacę najwyższą wartość. 
Zakład zegarnrstrzowsko- 
jubiłerski J ó z e fa  Cyacl- 
Iclcw icsa  Kraków, ulica 
Sławkowska 24. 543

do w y n ^ c i a  na czasi 
dłuższy. ]■ 

W ia d o m o ść  ul. Łobzojżcka 
47, I. p. n a  p ra w o , m i r d 2 v 

g o d z in ą  3 - 4 .  $757.

. p h i  p-Qf€2t©^f0, 
p o jeS y iiczo  i h u rto w n io  
O iaz Większe z b io ry  k u p u ję  
ce lem  uzupełniŁnia \v\|bo- 
rc w . Al. Al. U rb ań sk i f r ą r  
k f v ,  ul. F ra n c isz k a ń sk a  t  
od 8  - 10 ra n o  i 2—4 po 

p o łu d n iu . ł|6 1 tf

m obil nowa2)'* 
sifidnej robotyr rzeźrtio- 

«. Kredens dębowy po-’ 
cz^tek w. XVIII inkrjist. 
W*paniałe biuro męski o 
dębo>ve b«gato rzezb. Hne* 
połąpzone razem z -
mc mą i inne okazy anp** 
czne^do sprzedania. Lń°- 
pol. lachowska -Kraki,w' 
ul. św, Jana 1.16 p. 1. ł’ It*

Kupcy, ag e n c i, p o śred n icy , Z arządy  K d f i*  
ro ln iczych , s z p ita le  w ojskow e, k u ch n ie  w L  

je n n e  I t.j
Sprzedajemy
trzy w agony H l S » .. 
jeden w a g o n  w  butelkacK I
. , trzy w agony R tarsh n w i i ó t t e j f ^
j e d e n  w a g o n  su sz d ^ a j  J a r z y n
jeden do trzech m  9 „

w  a g oi"ó w  n ł U S Z S B F w
(p r im a  Estyagori) w  hączu fcąch  po  50 k il 
jed en  w a fe n  r o ^ z y n ć S T  k tó re  m oże ni 

w ysy łać t e ^ d o  W arszaw y.
Oprócz przytoczonych ma również na składzie Wsz:lu 

kiego rodzaju inne artykuły jak «ąpr^yktad:
c z e k p i a t i a ,  k a k a o ^  krochmal, sery, sól 
zapałki, wino, wódki, > flkiery^ sadło gęsiS 

i t. d., wszystkie \Ł  dowolnej ilości.
M b  le j  t i  e z a m ó w i e n i e  biorę się równiej 

pad oWaJę.
P oszuku jem y  odfMiwieiiilDh ą g e n io w .:

V. JAN, Fabryki ebemiczn
P r a g a  U l . ,  V r a t l s ! a v e v *  u !«  5  2 9 .  m n

k w  lozsorzaSzenla 1.1 m i m  skarbo finm 
im I latelT/yreMa i sptojt

TYTOŃ
g  i PAPIEROSY.

Dla palaczy tajef:
140 paczek 
140 

1500

K 60*— 
.  12ft 
.  600*—

*— iictoil, 60 ha),. 
 ̂ ;  K  t '20

60 hal.

K 70'— ^elail. 70 Iirt). 
.  140'— . K 1*40
. "00-— ż ^ .  70 h? S.

1*2.;

15* - 
86*—  

160*— 
500*—

Surogafty-|trxesy!ańs^ rŁyml&t xa 
zaliczką

V . J A N , F A B R Y K ! C H E M I C Z N E
Praga VI., Vrst?sląvova uf. 5/23.

140 paczek
140

1500

PAPIEROSY (g o io v /!j !
300 papierosów . . . .  V . K 

2000 „ . . . .
4000 „ . . . .

14000 „ . . . .

i

d r u k i  mmonmtm
Regestr układu prof. dra Stefana Paw i iwa, wykaz najmu 
dziennik robocizny, książeczki robocizny, książe-zk 
służbowe, dziennik kasy, ‘kontrola udoju mleka, prób ie 
kontrole udoju, ranorta folwarczne: miśsięĄzae, tygo
dniowe i dzienne, koritrakta dzierżawne, kwitki na by
dło, kwitaryusze zwyKłe i Iasowe, regestr gorzelniany 

i raporty gorzelniane, dzionek po Jawczy.

D R U K I  P A R I I F I ^ l N E .
Wysyłki uskutecznia się szybfced  tfokłidnie. 17.i i

Z. KUTRZEBA «««•»■ wm .%

i
o

□

z którego ta 90 haierzy otrzymasz 14 
litrów Y/y^niienitago piwu 

edług załącz on ego do każdego wo
reczka przepisu.

Tysięce pochwał najkompetsntniejszych 
mężów.

Niech każdy bez różnicy: kupiec, rolnik/ prze 
mysłowiec i osooa prywatna spieszy ten cenny 
produkt, nabyć jesżc/e dziś przed-wyczerpąn.Cia 

zapasów.
Przy dzisiejszem drogiem i lichem pi
wie, wobec panujących upałów PIWO- 
LIN oddaje nieocenione usługi i  jest 
w tym sezonie wprost ” Mezbędnym , 

artykułem źvcia codziennego.
ClWYs 1722
. K 60*— (detail. 60 hal.)
, * 280*— (detail. 60 hal.)
j » 640-— (detail. 60 hal )
. * 1000 .- (detail. $0 hal.)

liczne «dE££ Sh;a  §
Rutynaw^iijcli agentów pgszdkujemy. r

;* in n n n a b r o  □ □ □ □ □ □  □ □ □ c o d  □ □ □ □ □ □  a c o n o a

180 paczek 
660 V 

1300 „
2600 w

R?-

Ńaklftdem WydEtwuictwa ^ ło s u  Narodu44 Bp. s ogr. K6&ikt«r odpowiedżbiliiy '! Eaezcluy K o m a u-.Vf o y c *z y ń s i  i. «  DTuEttral* „8jłłosu Karodu“ w  Kiakui^iti b-d /a i tądejai Romana Ftńka.


